
Wyrok w sprawie podatkowej ks. Pszczyńskiego
Czy B. Bo wykluczy senatora Wyrostka ze swego klubu?

WARSZAWA, 14.10. Katowicki proces 
a prowizję za interwencje podatkowe na 
rzecz ks. Pszczyńskiego wywoła! olbrzy­
mie poruszenie w całym świecie politycz 
nem, tembardziej, że w grę wchodzi oso­
ba senatora Wyrostka z BB., który miał 
być opłacony sowicie przez ks. Pszczyń­
skiego (sumą 220.000 zł., jak zeznał Śle- 
siński, b. plenipotent ks. Pszczyńskiego) 
za interwencję w Ministerstwie skarbu 
i?a rzecz obniżenia wymiaru podatków z 
dóbr ks. Pszczyńskiego.

Sen. Wyrostek wziął ponadto na siebie 
pośrednictwo w sprawie sprzedaży nie­
ruchomości ks. Pszczyńskiego rządowi 
polskiemu.

Z rozprawy w katowickim sądzie okrę­
gowym okazało się, że ks. Pszczyński za­
angażował sen. Wyrostka z BB. nic, jako 
adwokata, ale, jako „osobistość politycz­
ną44, która przez swoje stosunki miała u- 
łatwić obniżenie sum podatkowych, na­
łożonych na ks. Pszczyńskiego.

Nie ulega wątpliwości, że podjęcie się 
(ej roli przez senatora Wyrostka nie da 
się pogodzić z piastowaniem mandatu se­
natora Rzplitej i wogóle z jakąkolwiek 
czynną rolą polityczną. A to tembardziej 
że sumy, należne skarbowi państwa od 
ks. Pszczyńskiego, są sumami, wynikają­
cemu z ustaw podatkowych, a nie z ja-

O terminie zwołania
SESJI PARLAMENTARNEJ.

WARSZAWA, 14.10 (Tel. wl.). Termin 
zwołania sesji parlamentarnej nic został 
jeszcze ustalony. Przypuszczać należy, 
że nastąpi' to w ostatnich dniach bieżące­
go miesiąca. Do pracy Sejm przystąpi w 
pierwszych dniach listopada.

Obniżki pensyj
W B. G. K.

WARSZAWA. 14.10 (Te.l. wl.). Bank 
Gospodarstwa Krajowego przeprowadza 
obecnie dalszą akcję obniżenia pensyj 
urzędniczych na wyższych stanowiskach’ 
w Banku i w przedsiębiorstw'ach, nale- ' 
żącycli do koncernu B. G. IC. Obniżenie 
pensyj ma obowiązywać od 1 stycznia 
1955 roku.

Przegrany strajk
GAZOWNIKÓW WARSZAWSKICH.
WARSZAWA, 14.10 (Teł. wl.). Na. mo- 

cy orzeczenia T. Ulanowskiego 'wyna­
grodzenie pracowników fizycznych w 
gazowni miejskiej w Warszawie zosta­
nie obniżone o 15 proc., a pracowników' 
umysłowych o 20 proc.

Nowe warunki pracy pokrywają się z 
życzeniami magistratu.

ROZMOWY LONDYŃSKIE
HERRIOTA Z MAC DONALDEM.

PARYŻ, 14.10. Prasa paryska pod­
kreśla, że w salonie, w którym odby­
wały się rozmowy Ma<* Donalda z 
Herrioiem, nie było stołu okryteg-o 
zielonym suknem, co oznacza, że roz­
mowy te nie były rokowaniami w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, lecz 
ziwykłą serdeczną wymianą zdań. Do 
tyichczas nie osiągnięto jeszcze całko­
witego porozumienia, jakkolwiek na' 
stąpiło dość znaczne zbliżenie poglą­
dów.

Koresipondent londyński „Petit Pa- 
risien’ donosi, że poza sprawą pono w 
nego udziału Niemiec w obradach 
k onf e r enc j i r o zbro j en i o w e j o m a w i a - 
no również wpływ żądań niemieckich 
na ogólne zagadnienie rozbrojenia i 
bezpieczeństwa. 5Vydaje sie rzeczą 

kJegoś zarządzenia administracyjnego. 
Poprostu sen. Wyrostek podjął się uzy­
skania dla ks. Pszczyńskiego osobliwego 
przywileju podatkowego. Sen. Wyrostek

DWA DEKRETY
normujące sprawy urzędnicze.

WARSZAWA, 14.10 (Tel. wł.). W ostat­
nim „Dzienniku Ustaw44 ukazały się dwa 
dekrety, normujące sprawy urzędnicze.

Pierwszy z nich przynosi zmiany w 
przepisach pragmatyki urzędniczej, roz­
szerzenie prawa władz do emerytowania 
i przeniesienia w stan nieczynny oraz

Pod hasłem wzmożenia eksportu
węgla zagranicę.

KAI O WICE, 14.10. W czwartek na ze­
braniu polskiej konwencji węglowej dy­
rektor departamentu górniczo - hutnicze­
go p. Czesław Peche dokonał arbitrażu, 
mocą którego działanie umów, dotyczą­
cych funduszu wyrównawczego oraz kon-

Wspaniały lot nad Azją
kpt. Karpińskiego i mech. Rogalskiego. '

WARSZAWA. 14.19. Wczoraj popo­
łudniu dzielni lotnicy polscy kapitan 
Karpiński i mechanik Rogalski wylądo­
wali po raz drugi w7 stolicy Persji, owa­
cyjnie w itani na lotnisku przez liczną 
kolonję europejską i oficerów perskich.

Polacy. pierwsi zdobyli groźny łańcuch 
górski Hindukuszu, dowodząc tem wiel­
kiej sprawności sportowej i doskonałości 
aparatu „Lublin RX 10".

O godzinie 22 minut 10, kpt. Karpiń­
ski nadal depeszę do Warszawy. Dzięki 
niej dowiedziano się, że specjalnie cięż-

Wyprawa Papena do Bawarji
oceniana jest niekorzystnie.

BERLIN, 14.10. Wyniki podróży kan­
clerza Papena do Bawarji, gdzie nawią- 
za.ne zostały pierwsze rokowania w spra­
wie “reformy ustroju Rze&zy, oceniane 
są w kołach rządowych niekorzystnie.

Rokowania rozpoczęły się w atmosfe­
rze nieprzychylnej, bowiem zc strony ba­
warskiej odnoszono się do projektu Pa­
pena z nieufnością, obawiano się bowiem 
że. zeclice on zmianę konstytucji wpro­
wadzić w drodze dekretu prezydenta

pewną, że admiralicja i sztab angiel­
ski nie roziumieją ieto-ty niebezpie­
czeństwa niemieckiego.

LONDYN, 14.10. Peirtinax donosi w 
„Daily Telegraph‘e“ że podczas roz­
mów Mać D onaild a z He r r i o t e in i D a - 
visem ustalono, że rewizja jedno- 
Sitronna zobowiązań międzynarodo­
wych jest niedopuszczalna. Rozpatry­
wano również sytuację wewnętrzną 
Niemiec, podkreślając niebezpieczeń­
stwo grożące demokracji.

C-o się tyczy miejsca obrad w przy 
szłej konifeirnecji mocarstw, zdaje się 
nie ulegać obecnie* wątpliwości, że 
odbędzie się cna w Szwajcarji luib 
nad jeziorami włotfkiemi. Udział Pol­
ski, Belgji i Czechosłowacji uważa­
ny jesit za newny. 

podjął się tej interwencji wtedy, kiedy 
ks. Pszczyński procesował się zc skar­
bem państwa na terenie międzynarodo-
wym.

wprowadza przepis, mocą którego urzęd­
nikom nic wolno przyjąć jakiegokol­
wiek zajęcia zarobkowego dodatkowego 
bez zezwolenia władz naczelnych.

Drugi dekret normuje zasady postępo­
wania dyscyplinarnego.

wencji wywozowej zostanie przedłużo­
ne na dalsze 6 miesięcy.

Arbitraż był przeprowadzony pod ha­
słem jak najwyższej aktywności wywo­
zu węgla zagranicę.

kim odcinkiem powrotnej trasy był He- 
rat — Teheran/ gdzie lotników spotkała 
burza i groźna trąba powietrzna .

Przez cały dzień dzisiejszy, kpt. Kar­
piński pozostał w stolicy Persji, a jut.ro 
'koro ś-w i.t w ystartuje do Bagdadu, 16 
b.m. do Kairu. 17 powinien być w Je.ro,- 
zolimie. gdzie najprawdopodobniej po­
zostanie jeden dzień.

19 nastąpi start do Konstantynopola 
a wedle luźnych obliczeń 20 paździer­
nika lotnicy staną w mufach stolicy.

Rzeszy f’c zapewui-eniu kanclerza, iż za­
mierza on przeprowadzić rewizję kon­
stytucji w drodze parlamentarnej, dal­
sze rokowana toczyły się w atmosferze
bai d z lej p .• z y i L y i n e j.

Zasadniczo wizyta Papena w M-ona- 
chjuin uważana jest za akt kurtuazji i 
wstęp do właściwych rokowań o zmianę 
ustroju Rzeszy.

Ze st.rony bawarskiej pa.rtji ludowej 
podkreślają, żc Baw ar ja gotowa byłaby 
pozytywnie ustosunkować się do proje­
któw kanclerza, ale trzeba przywrócić 
fasady. jakie obowiązywały w r. 1871. 
Ba war ja przeciwna jest dalej zamienia­
niu rady Rzerzy na senat, gdyż to by­
łoby pierwszym krokiem do z-nis^czenia 
Fed e ra i izmu , którego Bawarja bronić bę­
dzie do os ta‘cezu oś cii.

ROZKŁAD MORALNY
W OBOZIE HITLERA.

BERLIN, 14.10. Przewidywany rozkład 
wśród hitlerowców już się rozpoczął.

Z partji narodowych socjalistów wy­
stąpił Bell, jeden z wybitnych przywód­
ców, prawa ręka szefa sztabu hitlerow­
skiego, kapitana Roehma.

Niebywałą sensację wywołał list Bel­
la do Roehma opublikowany w prasie. 
Charakteryzuje on bez ogródek st osuń- 

Iki panujące w obozie Hitlera. Bell śtwier

Należy dodać, że zaraz po wypadkach 
majowych premjer Bartol opowiedział 
się publicznie przeciw interwencji po­
słów i senatorów w urzędach państwo­
wych w sprawach prywatnych. Na tem 
stanowisku stanął klub BB., co wyraźnie 
jego prezes, poseł Sławek niejednokrot* 
nie podkreślał.

Jak się ustosunkuje klub B-B. do sen. 
Wyrostka?

W kolach parlamentarnych panuje 
przekonanie, że sen. Wyrostek będzie 
musiai ustąpić z klubu BB. i złożyć man­
dat do Senatu.

KATOWICE, 14.10. Sąd okręgowy, w 
składzie przewodniczący sędzia Stóbic- 
ki, wotanci sędziowie Mamerski i Steue- 
ring, ogłosił dziś o godz. 12 w południe 
wyrok w sporze pomiędzy D.jonizym Lo­
ginem a ks. Pszczyńskim o 543.009 zł„ 
których żądaj Login, jako prowizję za 
starania o obniżenie podatków ks« 
Pszczyńskiego. Sąd pretensję Logina od­
dalił. unieważnił orzeczenie sądu polu­
bownego oraz skazał Logina na ponosze­
nie kosztów procesu.

Tajemnica G.P.U.
PRZY POSZUKIWANIU 
PIENIĘDZY I ZŁOTA.

RYGA. 14.10. W ostatnim tygodniu 
w ląd zc sow i eck ie w Char k owie i Ki jo- 
w.ie, urządziły szereg rewizyj w poszu­
kiwaniu walut i koisiztowności. Lićzlba .are­
sztowanych w tych miastach wynosi o* 
kolo 450 osób.

Aresztowani umieszczeni są w celach 
obliczonych na 5 — 10 osób i przebywa* 
ją w takiej ciasnocie, że muszą bez prze?' 
wy stać, nie mogąc ani usiąść, ani poło­
żyć się. Administracja więzienia szyka­
nuje ze specjalną złośliwością areszto­
wanych, nie dostarczając- im nawet mini­
ma 1 n y c h ilości poż y • w i en i a.

Caiy system zastosowany wobec aresz­
towanych obliczony jest na to, że do­
prowadzeni do ostateczności przyznają 
się, że przechowują waluty i kos®to-wnO’ 
ści.

Wśród aresztowanych w7 Charkowie 
znalazł się pew-ien obywatel niemiecki, 
który przeszedł gehennę bad-ań przez cze 
kistów i w7 końcu został zwo-lniony ze 
względu na obywatelstwo niemieckie. 
Władze sowieckie w7zicły od niego zo* 
bowiązanie nie rozgłaszania wszystkiego, 
co widział podczas badania aresztowa­
nych w7 GPU. Przy tej sposolbności wy­
szły na jaw szczegóły okrutnego syste­
mu GPU.. stos o wanego -wobec osób po­
dejrzanych o posiadanie walut lub złota.

Wykolejenie się pociągu.
RYGA, 14.10 - Na 1 im j i ko I ej ow ej Zil upc 

(granica sow.) — Rzerizyca, wydarzyła &ię 
katastrofa kolejowa. Pociąg towarowy, zdą­
żający w stronę- Rizefzycy, mijając zwrot­
nicę na stacji Ńcriza, z nio-wyjaśnionych 
przyczyn wykoleił się, przyczern 5-ch kole­
jarzy odniosło poważne rany. Parowóz i 
kilka -wagonów jest bardzo .poważnie uszko­
dzonych. Rai cli na tej łiinj.i, z powodu u- 
'S-zkodizenia toru na pnzestnzeni 40-u met­
rów. przerwano na przeciąg 10 godzin.

dza, że musi ustąpić, gdyż nic jest ho­
moseksualistą i nie może dłużej wytrzy­
mać w tym bagnie zboczeńców. Nie 
mógł się również zobowiązać do dostar­
czenia głowy słynnego mordercy kaptu­
rowego Szulca, znanego z morderstw na 
Górnym Śląsku, Szulc zamierzał urzą­
dzić zamach na życie Roehma. List Bel­
la wywarł niezwykle wrażenie w całych 
Niemczech.

Kurier Zachodni
101/D fl i/ztennik polityczny, gospodarczy i literacki.

' ' I B It ll 11 CCROK XXIIL   SOSNOWIEC, SOBOTA 15 PAŹDZIERNIKA 1952 ROKU, Nr. 242,

Oplata poczt, uiszczona ryczałtem, domu lub przesyłką pocztową 3.5® zł e miesięcznie ('g^zl'1 ) I P.K.O. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy



Nr.-242-K U R J E R ZACHODNI" eoBota 15 października 1952 roku.

Płomienna miłość córki rabina
wciągnęła do grobu cztery osoby.

Niezwykły dramat romantyczny dozegral 
się na szlaku Warszawa—Berlin. Bohaterką 
tego dramatu jest córka znanego rabina 
berlińskiego Berta Ristiz&nka, oraz ko- 
m unista polski Lewacz.

Władze polskie oraz żydowskie .organiza­
cje społeczne w Warszawie otrzymały nie­
zwykłe listy z Niemiec. Mianowicie wszech­
światowy związek kobiet żydowskich oraz 
wszech niemiecki związek rabinów zwróciły 
się z płomiennemi listami o ratowanie córki 
rabina Salomona Ristiga.

Rzecz miała się w sposób następujący: 
Przed rokiem do Berlina przybył nielegal­
nie Andrzej Lewacz, członek polskiej partji 
komunistycznej. Tutaj zetknął się zupełnie 
przypadkowo z 20-letnią córką rabina ber­
lińskiego, która w krótkim czasie zapłonęła 
dio komunisty gorącą miłością. Niebezpiecz­
ny komunista, przy pomocy córki rabina, 
ko aspirował się przed władzami niemiecki­
mi. Wkrótce Ristiżanka całkowicie została 
„nawrócona0 na komunizm. Lewaczowi za­
czął palić się grunt pod nogami w Berlinie 
i musiał uciec /powrotem do Polski. A z nim 
razem za fałszywym paszportem wyjechała 
piękna rabinówna z Berlina.

Wiadomość o ucieczce córki raziła, jak 
grom z jasnego nieba, starego rabina i je­
go żonę. W krótkim czasie otrzymali oni 
wiadomość od córki, że jest w Warszawie i 
nic jej do szczęścia nie brak, że kocha bez­
granicznie Lewacza i wyjdzie za niego /a- 
mąż, zawierając ślub cywilny. Wiadomość 
ta całkowicie dobiła rodziców Berty Ristig. 
Sprawą zajął się związek rabinów niemiec­
kich, który odwołał się do rabinów war­
szawskich, z prośbą o interwencję. Rabinat 
warsźaiwski bezskuitecznfie poszukiwał Ri- 
stiżanki.

Tymczasem władze polskie wpadły na 
trop partji komunistycznej. W Otwocku 
aresztowano niebezpiecznego wywrotowca i 
jego kochankę. Oboje osadzono w więzie­
niu śledczem przy ul. Dzielnej. Wiadomość 
o (em dotarła do kół żydowskich, które na­
tychmiast poinformowały rodziców Berty 
Ristig w Berlinie. Cios był tem ^straszniej­
szy, że dizewczyna była w czwartym mie­
siącu ciąży. Wiadomość ta była dla rabina 
berlińskiego tak tragiczną, że tego samego 
dnia umiarł na atak serca. Po tygodniu zma­
rła również jego żona. Tymczasem znana 
działaczka społeczna w Warszawie, p. Sil- 
bermicowa, sekretarka żydowskiego towa­
rzystwa ochrony kobiet, zajęła się gorliwie 
losem uwięzionej rablnówny berlińskiej. 
Naskutek usilnych starań p. Silbermicowej 
sędzia śledczy zezwolił na zwolnienie Risti- 
żanki z więzienia. Obecnie przed jej opie­
kunami w Warszawie stanęło truidine do roz­
wiązania zagadnienie. O powrocie do Nie­
miec nie mogło być mowy, gdyż cala ro­
dzina odwróciła się od Berty Ristig. Poza- 
Łem miejscowe organizacje żydowskie potę­
piły ją całkowicie.

Zaproponowano jej, ażeby zajęła się pra­
cą w Warszawie, przyczem zapewniono 
opiekę moralną i materjalną dla matki i 
mającego się urodzić dziecka. Berta Ristig

kategorycznie odmówiła przyjęcia jakicj- 
kolwek pomocy. Będzie czekała, aż z wię­
zienia wyjdzie jej ukochany i nie pragnie 
niczyjej pomocy. Jasną rzeczą jest że miała 
zapewnioną opiekę partji komunistycznej. 
Obecnie rozegrał się epilog tego niezwykłe­
go dramatu, który do głębi poruszył reli­

gijne koła żydowskie Berlina i Warszawy. 
Wskutek kompiliikacyj porodowych Berta 

Ristig zmarła w Poznaniu, wydając na 
świat nieżywe dziecko. Zostanieono pocho­
wane na cmentarzu żydowskim w Pozna­
niu. Występna miłość pociągnęła za sobą 
cztery tragiczne zgony.

FARBY, LAKIERY, POKO­
STY, PENDZLE, WODY 
KOLONSKIE, MYDŁA TO­

ALETOWE 6216 
najtańsze źródło zakupu

„EKONOMJA”
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 7. —

0 powrocie na tron niemiecki
dynastii Hochenzolernów.

LONDYN, 14.10. Rewelacje socjalistów 
liiemtóckich o planach Paipena, zmierza­
jących do wskrzeszenie, cesarstwa nie­
mi eckAg-o, odbiły się głośnem echem na 
lamach prasy angielskiej.

,.Daijy Telegraph44 naogół przychylnie 
odnosi «ię do wskrzeszenia monarchji w 
N i emc ze^h.

L mię dzynair od owego punktu widzenia 
— stu rendza to pismo — w traktacie po­
kojowym jest mowa tylko o Wilhelmie. 
Napiętnowanie króniprińća, jako „zbrod­
niarza wojennego'' nic ma znaczenia. Ta­

kim zbrodniarzem był również Hinden- 
burg, cc mu jednak nie przeszkodziło za­
jąć najwyższego stanowiska w Rzeszy.

Korespondent berliński „Dąiły Tele- 
graph“ stwierdza, iż posiada dokumenty, 
które stwierdzają prawdziwość rewela- 
cy j socjalistycznych.

Natomiast „limes4’ nie wierzy w bli­
skie wskrzeszenie monarchji.

„Daily Herald4' przynosi wiadomość z 
Amsterdamu, że były cesarz zamierza się 
wytrać na krótki czas do Niemiec, po­
tem jednak znów powróci do Holandji.

Studentka zbiegła z Rosji
ratując się z rąk prześladowców.

WILNO, 14.10. W dniu wczorajszym 
w rejonie Rakowa na teren polski zbie­
gła niejaka Pięslakówna, b. studentka u- 
niwersytetu mińskiego.

Pięslakówna, należąca do partji ko­
munistycznej, zosta.a w nocy z 5 na 6 
października aresztowana w S'wojem mie­
szkaniu. W czasie aresztowania Piesla- 
kówna wystrzałem z rewolweru położy­
ła trupem funkcjonarjueza G.P.U. po- 
czem zbiegła i przedostawszy się do osa­
dy Krasnoje Sieło, oddalonej o 8 km. od 
granicy, skierowała się ku granicy. Koło

•wsi Malawce została zatrzymana przez 
sowiecką straż.

Podczas odprowadzania jetj do straż­
nicy Pięslakówna wystrzałem z rewolwe­
ru ciężko zraniła strażnika sowieckiego, 
poczem zbiegła w kierunku granicy pol­
skiej, -trzeląjąę do strażników sowiec­
kich. Straż sowiecka dala kilkadziesiąt 
strzałów za uciekającą, które jednak nie 
wyrządziły Pieslakównie krzywdy.

Wreszcie Pięslakówna przedostała się 
na teren poiski, gdzie zajęły się nią wła­
dze

Dzieci polskie
W GIMNAZJACH ŻYDOWSKICH.
W bieżącym roku szkolnym zaob­

serwowano w Wilnie fakt wycofywa­
nia dzieci chrześcjańskich ze szkół 
(prywatnych polislkich i oddawanie ich 
d'0 szkół żydowskich. Niemal wszyscy 
ci uczniowie są dziećmi urzędników 
lub emerytów. Chodzi w tym wypad­
ku, jak się tłomaczą sami rodzice, c 
uzytskanie matury, gdyż w gimna­
zjach żydowskich łatwiej egzaminu­
ją oraz gimnazja żydowskie nie po 
zbawia się praw, jak to ma miejsce 
ze szkołami chrześcjańskiemi. Pu­
bliczną bowiem jest tajemnicą, że 
gimnazjum Wellera (najstarsza szko­
ła prywatna w Wilnie) straciło ka- 
'tegorję ,,A£‘ na skutek interwencji 
żydów wileńskich, bo uczniowie tegc 
gimnazjum wysłali delegację z wień­
cem na pogrzeb zamordowanego 
przez bojówkarzy żydowskich stu- 
denta-Polaka śp. Wacławskiego.

Wspierane przez zamożne żydostwó 
wileńskie i subsydjowane jawnie i u- 
krycie przez magistrat, opanowany 
dziś przez sanaiorów i żydów, mogą 
te gimnazja żydowskie konkurować 
ze szkołami po liskiem i przez odpowie­
dnie obniżenie wpisów, co w pewnym 
również stopniu pociąga zubożałe spo 
łecizeńistwo polskie.

I
OKAZJA!

Elegancki fortepian krótki, 
Bechstein, oraz pianino For­
ster prawie że nowe, tanio do 

sprzedania. 6586
MAGAZYN PIANIN,
Katowice, Młyńska 4.

Republika żydowska
NA SYBEKJI.

Wiedeńska „Reichpoet'1 poda je cie­
kawe szczegóły o „nowej republice 
żydowskiej*',  utworzonej przez So­
wiety w Sybetrji. Jak wiadomo, bol­
szewicy, którzy potrzebują pomocy 
finansjery żydowskiej w obecnych 
swych trudnościach w związku z wy­
konaniem planu pięcioletniego, pra­
gnąc skaiptować syippatje żydowskie, 
ogłosili (w marcu 1928) okręg liiro- 
Bidjan we wschodniej Syberii, jako 
należący do narodu żydowskiego.

W myśl tego projektu, opracowa­
nego przez centralny komitet wyko­
nawczy w Moskwie, teireny powyższe 
mają się stać w r. 1955 „Ailtoiionv.cz- 
oą Republiką Żydowską".

Miejscowość Biro - Bidjan leży o 
1000 km. na zachód od Władywosto- 
ku i obejmuje 58.000 km. kw. Jest to 
kraj rzekomo niezmiernie zasobny w 
bogactwa naturalne i żyzny. _Do_roku 
1955 ma się tam sprowadzić 50.000 
żydów. Narazie litc-zba ich wynosi 
przeszło 6000.

Wystawa prasowa
W TYFUSIE.

MOSKWA. 14.10, Z okazji 15 rocznicy 
rewolucji październikowej otwarta bę­
dzie w Tyflisie największa na święcie 
wystawą prasowa.

Reprezentowjanycłi na niej będzie 280 
krajów i 205 języków,

Sama prasa narodowościowa z Sowie­
tów rcorezentówać będzie 75 języków.

Wspaniała katedra katolicka 
w Meksyku, która na mocy 
ostatniego rozporządzenia 
rządu meksykańskiego ma 
przejść na własność rządu 
wraz z całym majątkiem ko­

ścioła w Meksyku.

Projekty nowych rozporządzeń
W DZIEDZINIE OPIEKI SPOŁ.

W Ministerstwie opieki społecznej 
opracowywane są obecnie dwa proje­
kty rozporządzeń Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, jedno w sprawie walki z 
chorobami wenerycznemi, drugie w 
sprawie wałki z gnuźilicą.

Ponadto opracowywany jest pro­
jekt ro zipo-r z ąd z en i a na dizwycza j n Ago 
komisarza do walki z epidemjami. 
którym jest minister opieki społecz­
nej, w sprawie produkcji, przewozu 
i handlu milekiem, owocami, jarzyna­
mi itp.

W Ministerstwie opieki społecznej 
przygotowywane jest również rozpo­
rządzenie wykonawcze do rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej o chowa­
niu zmarłych.

ZEMSTA PO 20 LATACH
ZA UWIEDZENIE KOCHANKI.

WIEDEŃ, 14.10. Do Wacdtaia. nadeis-zła 
wiadomość, że policja w Lipsku areszto­
wała niejakiego Schirmera-, podejrzane­
go o uidizial w morderstwie, dokonanem 
na urzędniku bułgarskim Dymitrowie.

Aresztowany przyznał się do zlbirodni­
czego czynu. Podejrzany o współudział 
szofer Schirmera, Colditz, został również 
aresztowany.

Jako powód morderstwa podaje Schir- 
mer chęć zemsty za krzywdę, wyrządzo­
ną mu przez Dymitrowa, który przed 20 
laty uwiódł jego kochankę.

WIEDEŃ, 14.10. Dzisiejsze dzienniki 
poranne przypuszczają, że morderstwo 
Dymitrowa nastąpiło z motywów poli­
tycznych, jakkolwiek nie zaprzeczają, że 
mogły także odegrać role momentv oso- 

l biste. *

Bezrobocie i wybory
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Ostatnie cyfry, fkityczajce bezrobo­
cia w Aimeryce wskakują, iż warostó 
■ono obecnie o 5 proc, i że na każdych 
'tirizech robotników przypada jeden 
bezrobotny (w Anglji sosunek ten wy­
nosi 1:5). Nastroje wśród bezrobot­
nych są wyraźnie amtihooverowskie 
i atatirepuMiikańskie, pomimo chwi­
lowego polepszenia sytuacji i złago­
dzenia paniki. Szatnee demokratów 
rosną zatem- a oprócz głównego ich 
kandydata, Roosevelta, cieszy się ró­
wnież dużą popularnością Norman 
Davis, delegat Stanów na konferen­
cję rozbrojeniową.

„Neue Ereie Presie44 donosi z Liipska, 
iż szofer Schirmera słyszał, jak Schir- 
mer zawołał do Dymitrowa „Ty psie, 
nie będziesz nas zdradzał44. Na zapytanie 
szofera, Schirmer odpowiedział: „Dymi­
trow był zdrajcą i szpiegiem, który wy­
rządził Ni emcom wielką szk odę i musi ał 
być z tego powodu „sprzątnięty44. Na za­
pytanie urzędników policyjnych, szofer 
przyznał, że w ciągu sprzeczki między 
Schirmeirem a Dymitrowem padiy też 
słowa o jakiejś kobiecie.

Co do osobistości Schirmera, stwier­
dzono, że był on dyrektorem fabryki rę­
ki w iczek w Saksonji i -w tym charakte­
rze odbywał liczne podróże zagraniczne, 
przyczem jednak utrzymywał także taj­
ne stosunki z osobistościami Dolitvczne- 
mi pewnego państwa obcego.

Ciekawa historja
PEWNEGO SAMOBÓJSTWA.

Przed niedawnym czasem popełnił w 
Warszawie samobójstwo niejaki Maury­
cy Kroczyński. W związku z tem uja­
wniła się obecnie ciekawa historja: oka­
zuje się, że Kroczyński Ibył zaąsekuro- 
wany na 10 tysięcy dolarów. Przed sa­
mobójstwem znalazł się w nędzy i wów­
czas zwrócił się do Towarzystwa aseku­
racyjnego z propozycją, aby mu dali po­
sadę, gdyż w przeciwnym razie grozi 
mu śmierć głodowa i w tym wypadku 
Towarzystwo będizie musiało wypłacić 
rodzinie wysoką premję. Tow. asekura­
cyjne zlekceważyło to zgłoszenie Kro- 
czyńskiego. W wyniku tego Kroczyński 
popełnił samobójstwo. Obecnie Towa­
rzystwo musiało wypłacić rodzWe -1C 

' tysiecv dolarów.
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Siła gospodarcza Niemców w Polsce
Przeprowadzony w dniu 9 grudnia 

1931 r. dnuigi powszechny spis ludno­
ści wykazał w porównaniu z r. 1921 
znaczmy spadek liczebny Niemców w 
Polsce. Spadek ten. najwybitaiej za­
znaczył się na terenach zachodnich, 
gdzie na zmniejszenie sic liczby Niem 
rów złożyło się wyemigrowanie re­
szty elementu napływowego (Niem­
ców w ramach dzisiejszego państwa 
polskiego należy też uważać za ele­
ment napływowy), t. zn. elementu u- 
nzędmiczego itp., oraz duży- wzrost 
uświadomienia narodowego na tere­
nie Góirincgo Śląska. Na Pomorzu pro­
cent ludności .niepolskiej wynosi we­
dług episu 10,1 proc, (przyjąć można, 
że będzie to wyłącznie element nie­
miecki), w Poanańskiem — 9,5 proc., 
na Śląsku wreszcie 7,7. proc. Łącznie 
— ,na .ziemiach zachodnich — mieszka 
okrągło 411.000 ludności, niepolskiej, 
nzyli prawie że wyłącznie Niemców. 
Na obszarze pozostałym państwa dla 
województw ceniirałnych przyjąć 
można szacunkowo cyfrę 242.000. dla 
południowych — 44.000, dla wschod­
nich 39.000 Niemców. Ogółem więc 
osiżacowąć można sile liczebną ele­
mentu niemiecikiego w Polsce na 756 
tysięcy głów czyli 2.5 proc.

Jakkolwiek siła liczebna mniejszo­
ści niemieckiej niekoniecznie jest nie­
pokojąca, io jednak z szczególną o- 
bawą należy spoglądać na siłę gospo­
darczą, .jaką mniejszość ta reprezen­
tuje, szczególnie na ziemiach zachod­
nich, we wszystkich dziedzinach żę­
cia gospodarczego, przedewiszysikiera 
jednakże na roli, w ciężkim przemy­
śle, siłę nieproporcjonalnie większą 
od jej stanu liczebnego. Preponderen- 
cja niemieckiego sianu posiadania na 
roli uwydatnia się przedewezystkiem 
w woj. Pozinańskiem i Pomorskiem. 
W pierwszym rzędzie chodzić tu bę­
dzie o wielką własność ziemską, któ­
ra na terenie woj. Poznańskiego jest 
w 55.8 proc, w rękach niemieckich 
(528.081 ha na 972.142 ha), a na tere­
nie woj. Pomorskiego w 45.9 proc. 
(207.879 ha na 475,710 ha). Stosunki 
nieoo lepiej, ale dla nas również nie­
korzystnie przedstawiają się w dzie­
dzinie małej własności ziemskiej. I 
tutaj również występuje wybitne, 
aczkolwiek nie tak rażące, jak przy 
wielkiej własności, uprzywilejowanie 
narodowości niemieckiej.

Sytuacja w innych dziedzinach ży­
cia gospodarczego przedstawia sic 
nielepiej. Szczególnie na terenie wo­
jewództw zachodnich udział procen­
towy Niemców w rzemiośle i handlu 
jest poważny i znacznie przekracza­
jący siłę liczebną elementu niemiec­
kiego. Doskonale rozbudowany apa­
rat origanizacyj gospodarczych jest 
oczywiście w poważnym stopniu po-' 
mocny kierownikom politycznym 
mniejszości niemieckiej w Polsce w 
politycznej penetracji w masy.

W latach ostatnich silnie rozwinęła 
się spółdzielczość, wykazująca po­
wstanie w okresie powojennym na te­
renie zachodniej Polski 151 spółdziel­
ni niemieckich. Na tymże terenie apół 
dzielnie niemieckie należą do trzech 
związków rewizyjnych, liczących w 
1950 r. 691 skupień z 55.458 członka­
mi. Najliczniej reprezentowanym ty­
pem są spółdzielnie kredytowe, a do­
piero za niemi idą rolniczo-handlowe, 
mleczarskie, rolniczo - wytwórcze, 
mieszkaniowo - budowlane i im. Kapi­
tał obrotowy wynosił 160 milljontów 
zł., obrót towarowy wyraził się cyfrą 
100 miljonów zł. Na Pomorzu spół­
dzielni tych było 212, w Pozinańiskiem 
454, na Śląsku 45.

Obok spółdzielni posiadają Niemcy 
banki — na terenie Pomorza i Po­
znańskiego w liczbie około 40. Banki 
te rozwijają bardzo szeroką działal­
ność kredytową, przy pomocy której 
przyczyniają się poważnie do gospo­
darczego wzmocnienia żywiołu nie­
mieckiego w Polsce. Dziedziną, będą­
cą wyłączenie nieomal domena nie­
miecką, jest przemysł śląski, który 
za wyjątkiem niewielu objekłów pań 
śliwowych znajduje się w rękach nie­
mieckich i prowadzi politykę, nieza- 
ws.ze zgodną z żywouteini interesami 
polskimi.

Przedstawiony wyżej stan posia- 
daaia NieuMtótw w dziedzinie gospo­

darczej budzić musi poważne zanie­
pokojenie. Obawy nasze nie będą wy­
olbrzymione, jeśli sobie uświadomi­
my, że atak gospodarczy na ziemie 
zachodnie ujęty został w pewien pla­
nowy system i jest realizowany w 
miarę potrzeby przez żywioł niemiec­
ki przy wybifnem oparciu się o nie­
mieckie kapitały, występujące często 
pod firmą holenderską i gdańską, któ 
rych penetracja na terem Polski sta-. 

Królowa belgijska Elżbieta oddaje swój glos prizy wyborach komunalnych, które 
odbywają się obecnie we wszystkich miastach belgijskich.

Wychowanie państwowe 
według określeń jego zwolenników.

Pytanie: — Co to jest wychowanie 
państwowe? — to atawiia p. Irena Pa- 
lieinlkowa w nagłówku bardizo zajmu­
jącej książeczki (str. 52, skł. głów. 
Dom Książki Polskiej, Warszawa Plac 
Trzech Krzyży 8), opierając odpo­
wiedź n.a poglądach, wypowiedzia­
nych prizez zwoleminiików t. zw. wy­
chowania państwowego. Zwykle za­
dowalają się ci zwolennicy samem 
gołoslownem powtarzaniem hasła wy­
chowania państwowego. Niektórzy 
tydlko próibuiją powiedzieć, co to wła­
ściwie znaczy.

P. Janusz Jędrzejewicz, obecny mi­
nister oświaty, ogłosił w r. 1950 (w 
piśmie „Zrajb" nr. 1) uwagi pt. „Współ 
czesne zagadnienie wychowawcze ‘ w 
których mimowi:

„Zagadnienie wychowawcze, nie przesą­
dzając w żaidlnej mierze o jakości i ilości 
t. zw. cnót, które chcielibyśmy w społeczeń­
stwie rozbudzić (albowiem to już należy do 
ideału wychowawczego), przecież stawiać 
musi sprawę na gruncie odpowiedzialności 
najwyższej moralnie, odpowiedzialności wo­
bec najgłębiej ludzkich rzeczy(?), które 
człowiek tylko w sobie samym zna i w so­
bie samym nieomylinie(?) ocenić potrafi, od­
powiedzialności niewymuszonej, przyjętej 
dobrowolnie, będącej nie jarzmem, narzu­
ceniem wbrew woli, ale wolnym porywem 
odważnej, w przyszłość sięgającej twórczo­
ści'*.

Jasna jest tu tylko wizmianka o 
„tak zwanych cnotach* 4, a wszystko 
inne wygląda na posizuikiwanie ja­
kiejś moralności bez pamięci o jem, 
że istnieje moralność w religji.

Pozatem powiada tam p. J. Jędrze­
jewicz, że wychowanie winno kształ­
tować

„...ludzi walki, ludzi pragnących i umieją 
cych zwalczać opory i usuwać przeszkody**.

Jedinem słowem bojowość, czasem... 
bojówkowość, staje się przewodnim 
rysem wychowania, które niewątpli­
wie musi jednak mieć nieco szersze 
wymagania.

P. Jerzy Ostrowski w rozważaniach 
pt. „Fundamenty ideologji i próba a- 
nalizy**  z r. 1951 („Zrąb" nr. 5) upra­
szcza ideał wychowawczy w określe­
niach :

„Jedynie niesfalszowaną ekspresję psy­
chiki i historji „obozu**  daje „taktyka**...  
Grupą organizacyjną, grupą twórczą byli 
wszędzie ludzie, którzy walczyli na wojnie**.

Luitaj ideał wychowawczy sprowa­
dza ste xia i wcLrażniej do wynoszenia

je się zatrważająca. Dużej czujności 
i zorganizowanej akcji samoobronnej 
wymaga wreszcie przybierająca na 
sile akcja wykupu drobnej własno­
ści polskiej przez element niemiecki, 
akcja dla interesów polskich ogrom­
nie szkodliwą, jako skierowana prze­
ciwko nam i w nie przedewszysikiem 
godizaca.

Z. A. P.

do godności wizoru zamachu majowe­
go i jego ludzi.

Prof. Zygmunt Mysłakowski w roz­
prawie pt. ..Wychowanie państwowe 
a narodowe" z r. 1951 określa istotę 
narodu jako mit religijny lub mit 
piroletarjatu i powiada:

„Dopóki mit żyje, dopóty... posiada znacz­
ną energję... Racjonalizacja mitu oznacza 
koniec jego energji emocjonalnej... społecz­
ne zużycie i przeżycie się mitu**.

Tej nietrwałości pierwiastka naro­
dowego przeciwstawia potęgę pań­
stwa w wielu określeniach, m. in.:

„Państwo jest narzędziem uspołecznienia, 
niezależnem de jurę od jakiegokolwiek mi­
tu".
. Poglądy te wystarczy przytoczyć 
jako dowód pewnego rodzaju obłędu 
w poniżaniu czynnika narodu, bez 
którego nie byłoby oczywiście pań­
stwa.

P. dr. Hanna Pohoska ogłosiła książ 
kę pt. „Wycliowajiie obywatelsko - 
państwowe4’, wydaną z początku na­
kładem Ministerstwa oświaty, ale po­
tem wycofaną z obieigiu jawnego ze 
wstydu, gdy pojawiły się recemzje. 
lecz ezeizoną dalej pokąjtnie. Jest to 
zbiorek rozweselających niedorzecz­
ności. Miesza się tu zresztą wszystko 
jak groch z kapustą, bo w walce ze 
zinienawidizouem wychowaniem na.ro- 
dowern nawet zachwalanie międzyna­
rodowo ści:

-Ideał owych dążeń międzynarodowych 
najipłomieunejf!) dałby się wyrazić słowami 
apostoła tego kierunku — J. Goulda" (na­
stępuje przekład): Rodzaj ludzki w istocie 
stanowi jedność. Jeśliby ludzkość nie była 
jełdinością, m usialibyśmy uznać, że wojna 
jest naturałnein zderzeniem jednego jej od­
łamu z dirugim i że niewola nie jes-t zbrod­
nią. Człowiek irfa krew jednaką, póki wy­
chowawcy nie napoją tej prawdy entuzjaz­
mem i poezją człowiek nie osiągnie pełni 
swych sil we współdziałaniu, inteligencji, 
tworzeniu piękna i radości. Stulecia minęły 
brzemienne tem objawieniem. Dusza ludz­
ka oczekiwała na nie z bólem i tęsknotą4'.

Bzdury te na 500 stronach druku 
zmierzają do jednego wniosku:

„Z tych tęsknot Piłsudskiego, ziszczonych 
w listopadowe dinic, wcielonych w widomy 
znak potęgi w marszałkowskiej buławie ich 
Komendanta, musi narodzić się zrąb ideolo­
gji wycliowawczej na przvsz!e jutro Pol­
ski".

Oczywiście, ale poeo to jedno zda­
nie, o które cliodizi. nwiiać ta k-iaż 
ku gadulstwa ?.

KRYZYS GOSPODARCZY 
W POLSCE?

Dr. Fisze! Rolcnisitirekh. sjoni.sta, 
występuje w „Hajncie4’ z dnia 7 bm. 
z oskarżeniem pod adresem „ende­
ków’4, że oni <są winni obecnemu kry­
zysowi gospodarczemu w pańsitiwie. że 
oni stanowią groźbę dla Po teki. W o- 
st a tn ich ni i es i ącach end ecy wzmogli 
•swoją nagonlkę pnze-eiw żydom, wy­
wodzi. autor, i ostnzegają rząd, że ży­
dzi potężnieją gospodarczo i politycz­
nie. Tak nie jest. Żydizi są zrujno­
wali i:

..Żydów gospodarczo prawic starto. Nas 
zwyciężono. Ado jak wyglądają zwycięzcy? 
Gdzie są te pozycje, które oni objęli ,po 
tein, jak nas wycisnęli, wyipchrnęlii? Gdzie 
jest to bogacdiwo. które oni .zdobyli. W Po­
znaniu my przecież nie jestcóny współza­
wodnikami. tam nie miano kogo wypychać. 
Czy tam jest dobrze? Czy tam mie cierpi 
kupiec?* 4

Uratować rolnictwo w Poilfece mo­
gą. zdaniem autora, tylko żydzi i to 
przez osiedl lenie się we wisi, tak za­
świadcza nawet książę polski:

.,W mojem posiadaniu znajduje się list 
iwlskiego księcia, w którym on pisze, że 
tytko żydzi mogliby uratować od upadku 
polską wieś. On wic. że żydizi umierają z 
głodiu, że mie mają pieniędzy, a jednak on 
żąda, aby żydzi szli do wsi. Oni w.inni o- 
siaść we wsiach, gdyż żydlzii swo-ją pilno­
ścią, wytrzymałością, wiernością i odda­
niem się mogą dużo zrobić*'.

Wedłuig zdania tegoż księcia, polski 
żywioł gospodarczy upad'I, gdyż nie­
chętnie odnoszono się do żydów:

„Polscy kupcy, polscy rzemieślnicy, wło­
ścianie upadli nic tylko dilatego, że prowa­
dzono fałszywą gospodarkę i politykę po­
datkową, lecz i. dlatego, że w kraju prowa­
dzono wallkę z własnymi obywatelami. Kraj 
— pisze ton polski książę — nie może roz­
wijać się, gdy wypycha się najruchliwsze­
go, mądrego i fachowego obywatela. Nigdy 
w kraju nic zapanuje dobrobyt, jeżeli ma 
się na myśli jakby tamtego wypchnąć, jak­
by go skrizy wdzić, jakby wydać ustawę, aby 
on poszedł na dnó...“

Endecy winni nędlzy o-beenej w Pol’ 
sce:

..Jeżeli przypatrzyć się całej polityce, któ­
rą w ostatnich latach prowadzono, m.usimy 
powiedzieć, że jeżeli nędza jest u nas wię­
ksza niż w innych krajach — a to przy­
znają wszak endecy — oni są tennui winni. 
Oni sieli nienawiść tam. gdzie potrzebna 
była miłość, oni niszczyli, solidarność tam. 
gdzie to było przykazaniem życia..

'l aką samą politykę wobec żydów 
piro.wadizili endecy przed 30 laty i ta­
ką £iamą politykę prowadzą dziś w 
Polsce niepodległej:

Jdi polityka i taktyka złamały n*as.  Oni 
zwyciężyli. My jesteśmy zwyciężonymi. Ale 
z nami zwyciężouem jest państwo polskie 
Nas zrujnowano, ale nasza ruina jest ruiną 
<Ill.a państwa polskiego, nasze zbiednienie 
wywołało zbiednienie w całym kraju. I gdj 
nagonka ma iść dalej, gdy bunza ma trwać 
zobaczą zwycięzcy, że nie tytko my jesteś­
my zwyciężeni, lecz zwyciężonym w walce, 
przeciw nam prowadzonej, będzie ten. kto 
musi być (Lrogim dla endeków — państwo 
polskie. Jeżeli państwo polskie pragnie 
wyjść z kryzysu zwycięsko, może to stać 
się tylko wówczas, gdy endecy będą poko­
nani".

A więc: trzeba zwalczać endecję i 
bronić żydów, aby poprawić stan go­
spodarczy Polslky

Szkoda, że ów książę, na którego 
powohtiije się autor, nie porozumiał 
się z innym wisipólwyznawcą autora, 
niejakim p. ZraikeTmanetm, który 
ipred kilku miesiącami tłomaczyj ży­
dom. na łamach pism angielskich, że 
powodem imuidlnej sytuacji iclh jest 
średniowieczny ustrój sipołecizny ży- 
dostwa. Tak długo, póki iriwa ten stan 
rzeczy, a żydizi nie słaną się żywio­
łem produkcyjnym, będą trwały ten 
trudni ości, chociaż może to nie podo­
bać się p. Roienśnreichowi, ani owe­
mu księiciiu. Ten ostatni pamięta, jak 
io się od jpachrciairza .pożyczało, iC"-7 
widać nie paimiet-a. iatk tnze.Iua bvic

i oddawać.
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Żwirki i Wigury
NIE NALEŻY ROZŁĄCZAĆ.

Na tonem, miejscu zamieszczamy 
sprawozdanie z posiedzenia sosno­
wieckiej Rady przybocznej. Tu nas 
interesuje ten fragment posiedzenia, 
kiery -dotyczy naiziwania. dwu ulic 
iSó&nowca imionami Ż>wikiki i Wigu- 
tr\. W sprawie tej awirócił sie do Ra- 
dy .przybocznej zarząd okręgowy
L. O. P. P. Rada przychyliła się do 
dej prośby i dwie nowe ulice w So­
snowcu mą ją być nazwune: jedna 
.ulicą Żwirki, druga Wigury.

Nie tylko w Sosnowcu je&t ta spra­
wa na porządku dziennym, ale bo­
daj w*  więikszośc-i miast polskich i 
-wiazędzie też ziwraca się uwagę na to. 
by nie rozłączać tych nazwisk, które 
złączone <są na zaw/śiże w hiistorji lot­
nictwa ipolekiego weipólną pracą, 
wtf-ipólncm zwycięstwem i wspólną 
śm i er c ią bo h a t ot ów prz e&two rz y.

Jako kontrargument wysunięto w 
Radzie przybocznej to, że potoczni i e 
będzie się mówiło tylko o ulicy Żwir­
ki, a imię Wigury, jako drugie z 
kolei, zniknie z użycia i stanie się 
przez to krzywda pamięci utalento­
wanego komstiiuktóira. Nie jest to zu­
pełnie pewne, czy właśnie tak będzie, 
bo akurat może -się utrzymać używa­
nie w potocznej mowie obydwu na­
zwisk. Wisizak i obecnie są w użyciu 
naztwy ulic, złożone z dwu słów: Kra­
kowskie Przedmieście, Nowy Świat 
i in.

Przypuśćmy jednak, że koiltrairgiu- 
rneint jest słuszny. Mimo to jednak 
używanie obydwu nazwisk przy na­
zywaniu ulicy- w okazjach oficjal­
nych, w prasie i w adresach wystar­
czy, aby dla tych powodów bronić 
nierozerwalności nazwisk Żwirki i 
iWigury.

Nazywanie ulic imionami wielkich 
w narodzie uważa siię pospolicie za 
uczczenie ich pamięci, co jest tylko 
częścią pięknych iuiencyj. Chodzi 
ijeszcze o coś więcej, o to mianowicie, 
by w życiu codziennym natród stykał 
się ze swoją przeszłością, by nazwi­
ska, opromienione sławą i czcią ogól­
ną, przypominały imu na każdym kro­
ku o pięknych kartach jego historji. 
Nazwanie więc ulicy imionami Żwir' 
ki i Wigury ma nie tylko na celu 
.uczczenie . ich pamięci, ale również 
cel wychowawczy.

Myśl nazwania oddzielnie ulicy 
Żwirki i drugiej ulicy Wigury wy­
płynęła niewątpliwie z pobudek szla­
chetnych. bo zdawałoby się na oko, 
że to lepiej, kiedy każdy z bohater­
skich lotników on a swoją ulicę. 
W gruncie rzeczy jednak to rozłącze­
nie dwu nazwisk zespolonych życiem 
i śmiercią przekreśla istotę bohater­
stwa Żwirki i Wigury. Nazwy ulic 
trwają bez zmiany przez całe poko­
lenia. Trzeba tej przyszłości zostawić 
nie tylko pamięć o zmarłym w kata­
strofie lotniku ś. p. Żwirce i nie iyl- 
ko o konistruktoiize ś. ,p. Wigurze, bo 
ofiar katastrof lotniczych jest prze­
cież nie mało, a nie każda bywa ucz­
czona nazwaniem jej imieniem ulicy, 
ale także niech zostanie urok postaci 
Żwirki i Wigury, będący pirizeclewszy 
stkiem we wspólnocie ich wysiłku i 
we wzajenunem uzupełnianiu się na 
drodze do zwycięstw podniebnych. 
Wskutek rozdlzielania tych nazwisk 
zatraca się głębszy sens wychowaw­
czy, tkwiący w krótkiej, ale jakże 
pełnej chwały historji życia dwu 
rotnilkó^c.

Sam Żwirko będzie tylko doskona­
łym lotnikiem, który zginął tragicz­
nie, jak wielu innych przed nim, sam 
iWiigułra jest tylko konistrulktorem 
tzwyicięskiego aparatu, który następ­
nie uległ katastrofae pod Cierlickiem 
ale dopiero razem Żwirko i Wigura,

Mi mli P. 1. PnaMi 

o regularne wpłacenie prenumeraty 
za PAŹDZIERNIK b.r.

za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów
-o ..Kuriirs Zachodnlgao". 

dwie nierozłączne połowy jednego 
bohataretwa, stanowią pełny głębo­
kiej wymowy symboli zwycięskich 
t?k rizyd e ł p olslk ic h.

Przez nazwanie ulicy imionami 
ts.l.awnych czcimy nie tyle pamięć 
Osób, którym już nic z tego uczczenia 
-nie przyjdzie, ale ich zasługi wobec 
narodu. Gdy chodzi o Żwirkę i Wli- 
•guirę dwie były osoby, ale zasługa

Protest kupców i rzemieślników 
przeciw handlowi w niedzielę.

Przed kilku dnia/mi (pisaliśmy o 
ogrominem poruszeniu wśród organi­
zacyj i zrzeszeń zawodowych, t>ipo- 
leczmycb. i katolickich, wywołanem 
proj-ektowamą, przez władlze rządowe 
zmianą obow'iąizująicych obecnie go­
dzin handlu w tym kierunku, aby arie 
które sklepy i przedsiębiorstwa mo­
gły być otwierane także w niedziele 
i święta. W związku z tem podjęto 
odpowiednią akcję protestacyjną, 
która odbędzie się .we wszystkich 
miastach i większych ośrodkach kra­
ju. Pierwsza w tej sprawie wystąpiła 
Częstociliowa, gdizie staraniem Stów, 
kupców poliskich, okręgowego Tow. 
rzemieślniczego i stanu średniego od­
był się olbrzymi wiec protestacyjny 
przeciwko pirowadlzeniu handlu w 
niedziele i święta.

Po przemówieniach kilku mówców, 
którzy kategorycznie wypowiedzieli

KRONIKA ZAGŁĘBIA. 
Teatr miejski

W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę o godz. 8,15 wlecz. — pre­

miera pełnej beztroskiego humoru farsy 
amerykańskiej pt. „POTĘGA REKLAMY1 
w doskonałej reżyserjii dyr. Tańskiego i Z. 
Opolskiego ora.z pomysłowych dekoracjach 
proj. .a.rt. mai. J Badowera. Udział biorą pp: 
Drohocką, Szczęsna, Stróżyńs-ka, Grudniew- 
s.ka, Korczyński. Naw rocki-. Opolski, Orliń­
ski. Wojtecki, Tański i i-n.ni. Ceny miejsc 
zwykle od 90 gr. do '5.59 zł. Pirzeide przed aż 
biletów u p. Czechowski ego.

W niedzielę popołudniu, po cenach popu­
larnych od 49 gr. do 2 49 zł. „SZCZĘŚCIE 
OD JUTRAA

W niedzielę wieczorem po cenach zwy­
kłych „POTĘGA REKLAMY".

NA NIEMCACH.
We wtorek 18 bm. o god-z. 8,15 wiecz. w 

sali Klubu artyści teatru sosnowieckiego o- 
degrają doskonałą komedię St. Kiedrzyń- 
skiego pt. „SZCZĘŚCIE OD JUTRA* ’. Ceny 
miejsc od 90 g-r. do 5,59 zł.

KALENDARZYK.
cy WZIS Jadwigi

I # JuIsfo Saturni;

Sobota

Dziś Jadwigi 
ina

Wschód słońca 6 m.
Zachód „ 16 m.

1

0.
43.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Dzielny wojak Szwejk. 
EDEN: Flip i Flap w Legji Cudżoziem-

PALACE: Król - to - ja.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Moskwa bez maski. 
ŚWIATOWID: Trade - Horn.

DĄBROWA
WANDA: Księżna Łowicka.
ARS: Godzina z tobą.
KOMETA: Tom Mix. ‘

ZAWIERCIE.
STELLA: Król żebraków.
ARLEKIN: Milczące usta.

OLKUSZ.
ORZEŁ (Słońce): Bezimienni bohatero­

wie. 

X Z SĄDOWNICTWA. Naczelnik sądu 
grodzkiego w Sosnowcu, sędzia Grzego­
rzewski został przeniesiony w stan spo­
czynku. Sędzia Grzegorzewski zamierza 
otworzyć kancelarję adwokacką.

Sędzia sądu grodzkiego w Sosnowcu 
p. Ignacy Nowak został mianowany sę­
dzią Sądu okręgowego.

X SEKCJA NAUCZYCIELI ŚPIEWU 
Z. N. P. W SOSNOWCU zawiadamia 
zainteresowanych, że dzisiaj t.j. 15 bm. 
odbędzie się iekicja śpiewu w szkole nr. 
10 (Średnia) Lekcję w7 oddz. VI przepro­
wadzi p. R. Malec.

X NOWY TRYB MIANOWANIA SĘ­
DZIÓW. Ostatni „Dziennik Ustaw" za­
wiera rozporządzenie Prezydenta Rzpłi- 
tej, zmieniające niektóre z dotychczaso­
wych przepisów prawa o ustroju sądów 
powszechnych. Dekret ten zmienia m. in. 
tryb mianowania sędziów, potstanawia- 
jąc, iż sędziów mianować będzie prezy­
dent Rzplitej na wniosek ministra spra­
wiedliwości, przedstawiony w porozu­
mieniu .z prezesem. rady ministrów. Do­
tychczas p. Prezydent mianował sędziów 
na wniosek rady ministrów. Zmiana te- 
go trybu przyśpieszy procedurę miano­
wania sędziów od 2—5 miesięcy. Według 
tego dekretu można będzie aplikanta są­
dowego delegować na czas określony do 
urzędów władz administracyjnych, ’ ce­
lem zaznajomienia go z czynnościami tej 
w^adizy w zakresie orzecznictwa karnego.

była jedna, tem większa właśnie, że 
iwspóflnym dokonana wysiłkiem, rej 
jednej zasługi nie .trzeba rozdlrabniać, 
nie trzeba pokazywać po kawałku 
ale utrwalić ją w pamięci społeczeń­
stwa w takiej formie, w jakiej pow­
stała i w jakiej przyzwyczaiło się 
przechowywać ją. wdlzięczne serce 
nairodiu.

W. Ć—rk.

ię przeciwko tego rodzaju pomy­
słom, powzięto następującą rezohi- 
■cję:

„Zebrani przedstawiciele chrześcjańskicgo 
społeczeństwa, stowarzyszeń i organizacyj 
rzemieślniazo-kuipieckich w Częstochowie, 
na wiadomość o zamierzonym projekcie 
wprowadzenia nowelizacji ustawy o świę­
towaniu niedziel i świąt, jak najenergicz­
niej przeciw temu protestują.

Za podstawę do powyższego protestu ze­
brani przyjmują z jednej strony zachowa­
nie zasady ni ©pogwałcania niedziel i świąt, 
z drugiej zaś strony konieczność uszaa>wa- 
nia ustawy o ochronie pracy".

Rezolucję tę przewodniczący wysłał na­
tychmiast drogą telegraficzną doWarsza- 

wy na ręce prezesa Rady ministrów.
Na terenie Zagłębia podobne zebra­

nia protestacyjne mają się odbyć w 
•na-jtói źsizych dniach.

X ZARZĄD N.O.K. Koło Sosnowiec pro­
si wsizyst-kie członkinie o wzięcie udzia­
łu w uroczyfcło&ci ingre&owej ks. pro­
boszcza Jankowskiego. Zbiórka pod s-zta-n 
darem o godz. 9.50 rano przed Domem 
katolickim.
X ROZPOCZĘCIE ROKU ŚWIETLI­
COWEGO. We wtorek, dn. 18 Km., w 
lokalu świetlicy żołnie rekiej 25 p.a.l. w 
Będzinie, o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
uroczyste rozpoczęcie roku, świetlicowe­
go dla żołnierzy miejscowego garnizonu. 
X Z N.O.K. NA NIEMCACH. SUraniem 
i na rzecz Narodowej organizacji kobiet 
oddział Niemce, w niedzielę dnia 16 Km. 
w klubie na Niemcach odegrane zostaną 
przez sekcję sceniczną: obrazek scenicz­
ny w dwóch aktach p.t. „Kto im łzy po­
wróci" — Marji Bogusławskiej' i korne- 
c!ja w jednym akcie p.t. „K-siężyc i słoń­
ce" Zygmunta Przybylskiego. Początek 
o g-’dz. C wiecz. Ceny biletów od 50 gr. 
do zł. 2.
X ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER­
WY, KOŁA SOSNOWIEC. Zarząd 
Związku prosi wszystkich .członków o 
przybycie do lokalu Kola dn. 16 b.m. o 
godzinie 8.30 rano.
X PODOFICERKA. Związek podofice­
rów rezerwy w Ni-wce wydzierżawi! nie­
czynne od dłuższego sizasu, kino miejsco­
we i w tych dniach odbyło się otwarcie 
lokalu rozrywkowego, któremu nadano 
nazwę „Podoficerka". Nowi dzierżawcy 
Ibędą się starali dać ludności godziwą 
rozrywkę, wyświetlając filmy pierwszej 
jakości, przy oz om przedsiębiorstwo obli­
czone jest nie na zysk osobisty, lecz na 
pomoc w zakresie prowadzenia przez 
Zw.ązek podoficerów wychowania fizycz 
n.ego i przysposobi enia wojskowego.

Przed ingresem
KS. PROBOSZCZA W SOSNOWCU.
Dz ś wieczorem przybywa do Sb&ńow- 

ca nowGmia.now7a.ny proboszcz ks. kano­
nik Jankowski. Na dworcu powita go 
prezydjum Komitetu obywatelskiego.

Właściwa uroczystość odbędzie się ju­
tro przy kościele parafialnym. Zbiórka 
organizacyj na ul. Mościckiego wyzna­
czona jest na godz. 9 min. 50 rano. 
Przejście ks. proboszcza z plebanji do 
kościoła nastąpi o godz. 10. Po powital­
nych przemówieniach i uroczystcili wprc 
wadzeniu do kościoła o godz. 11 odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo-.

O przybyłe na uroczystość ingresu 
pioszoue rą wszystkie organizacje, sto­
jące na gruncie katolickim, mianowicie 
sizkoły poWć-,»- chne i średnie, cechy.7 kor­
poracje, związki, do których wskutek 
trudu1 soi technicznych nie doszły zapro­
szenia.

Uroczystaśf poświęcenia ogoisha
S. M. P. W NOWYM SIELCU.

W niedzielę t.j. dnia 16 b.m. Stówą rży- 
>zenie młodzieży polskiej męskiej, w No- 
w-ym Siełcu obchodzi wzniosłą uroczy­
stość poświęcenia nowego lokalu mie­
szczącego siię przy ul. Staszica 1. 35.

Program tej uroczystości jest następu­
jący: godz. 8 — zbiórka organizacyj, 8.50 
raport przed wice - patronem, 8.40 wy- 
pr O' wad zenie pocztu sztandarowego. 8.45 
wymarsz do kościoła, 9 msza św. i kaza­
nie, 10 przemarsz i defilada przed wła­
dzami zwierzchuiemi, 10.15 aikt poświę­
cenia, 10.25 przemów i en.ia. 11 wręczenie 
dyplomu nadania godności członka ho­
norowego dyrektorowi Wincentemu Bie­
lickiemu, 11.15 występ chóru męskiego 
S.M.P., 11.40 otwarcie złotej księgi,
wspólna fotografja, 12 przerwa obiado. 
wa, 14 imprezy sportowe: zawody ping­
pongowe i siatkó^ly, 15.50 urozmaicony 
wieczór towarzyski.

Zarząd Stowarźyszenia. p.rosi wiszysf. 
kie Organiizacje, oraz sympatyków o ła­
skawe punktualne przybycie.

Komitet dal Szopenowskich
W BĘDZINIE.

W Będzinie, wzorem innych miast, 
również utworzył się komitet Dni Szo- 
peno-wsk rh. w następującym składzie: 
prezes kom. Rzeczkowski, wiceprezesi: 
dr. S. Wcinzi-eher i R. Monsiorsk-i. skarb­
nik itiz Kamiński, sekretarz J. Placek. 
Po za tem podołano dwie sekcje: finanso­
wą, , z dr. Jarzębowskim na czele i ar­
tystyczną, pod przewodnictwem p. Bura' 
kie w.icza.

Prócz imprez artystycznych, komitet, 
stosownie do instrukcji, będzie dążył do 
zjednywania członków Z uwagi na kry­
zys gospodarczy i obciążenie ludności 
ofiarami na różne cele, postanowiono nie 
urządzać zdepopubryzowanych zbiórek, 
ulicznych, ograniczając się tylko do u- 
rżądiżenią wartościowego koncertu i 
ewentualnie poranku dla młodzi ęży 
S7;ko'nej. Koncert odbędzie się w pier­
wszej połowie listopada r.b. z udziałem 
wybitnych sił artystycznych.

Jednocześnie komitet zawiadamia, iż 
w poniedziałek, dn. IŻ b.m. o gódż. 9 ra­
no, w kościele miejscowym odbędzie się 
uioczys.e nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. Fryderyka Chopina, na które 
■proszone są o przybycie wszystkie zrze- 
szfeuia, erganizacje oraz wielbiciele wiel­
kiego mistrza tonów7.

X RADA PRZYBOCZNA W SOSNOW­
CU odbędzie się w poniedziałek., dnia 17 
b.m. Porządek obrad następujący: od­
czytanie profokułu z posiedzenia Rady 
przybocznej z d.nia 15 października. 1952 
r.; uchwalenie dodatków komunalnych 
do opłat państwowych od patentów na 
wyrób i sprzedaż trunków ną rok 
1953-54; uchwalenie dodatku komunal­
nego do państwowego podatku przemy­
słowego oraz do ceny świadectw prze­
mysłowych na rok 1935-54; roizipatrizenie 
podania właścicieli kin „Zagłębie" i ..Pa­
łace o ulgi podatkowe; sprawa zmian 
w trasie komunikacji autobusowej w 
Sosnowcu; sprawa ustalenia cen za czyn­
ności traigarzy; sprawa budżetu i orga­
nizacji miejskiej szkoły dokształcającej 
zawodowej w Sosnowcu na rok szkolny 
1952-53, sprawa czynszu na kol. im. Boi. 
Ł ima n owsk i ego; spraw a k a uc i i d z i e r - 
ź&wcy rzeźni miejsikiei.
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Twardą zimę 
PRZEPOWIADAJĄ PTAKI 

WĘDROWNE.
Rolnicy I ogrodnicy zwyikli z. pory o- 

ddotu jesiennego ptaków wędrownych 
wyciągać wnioski o nadchodzącej zi­
mie. Nawet niektórzy uczeni poidizielają 
tę opinję.

W tym roku na podMawre odlotu pta­
ków przepowiadają praktycy ostrą zi­
mę. Teoretycy zaś w większości mówią, 
że zależność odlotu ptaków od warun­
ków atmosferycznych jest rzeczą jeszcze 
nie zbadaną. Powołują «ię na to, że ja­
skółki odilaiują legwiaraie co roku 
sierpnia, hez względu na pogodę i tem-> 
peraturę. Po jaskółce wybiera się w po­
dróż kukułka. Wogółe- emigracja zaczy­
na się na tych, króre karmią się ziarnem.

Zdarza się, że pod wpływem nagiego 
zimna ptaki opuszczają okolice nawie­
dzone niem i przenoszą się na południe, 
są to jednak podróże na mniejszy -dy­
stans, jak np. z północnej Szwecji, do po- 
łudriowej. W'elki odlot następuje póź­
niej. Czy i on zależy od zmian w klima­
cie, to jeszcze, nie zostało zbadane. W 
ostatnich czasach postawiono twierdzenie 
że od?ot ptaków ppzostaje w związku z 
pełnią .kri^życa, gdyż wiele ptaków od­
bywa ś*'  ój lot tylko nocą.

Chłop1' uważają również, że z zacho­
wania się płazów można wyciągnąć 
wnioski, co do charakteru zbliżającej się 
zimy. Jeżeli płazy ukrywają się wcze­
śnie. to oznacza to, że mrozy są za pa­
sem. Ale okazuje się nieraz, że płazy, 
których przeiz pewien , czas nie było wi­
dać, pokazują się znowu w razie ocie­
plenia, z cizegoby wynikało, że wiedzą 
tyle o nadchodzącej zimie, co i my — 
i o jest niem al że ni c.

RESTAURACJA I BUFET HOTELU 
MONOPOL, KATOWICE „

Każda ciepła potrawa w bufecie 1,—zł. 2
Zakąski od 25 gr. Piwo — szklanka 30 gr.

Przekazywanie zaległości
URZĘDOWI SKARBOWEMU.

Stosownie do uchwały Rady miejskiej 
w Dąbrowie, wszelkie zaległe podatki i 
opłaty miejsk e przyjmowane są do po- 
n.iedizia-iku, dn. 17 b.m. włącznie bez do­
liczania odsetek i kar za zwłokę, po tym 
zaś terminie wszystkie zaległości miej­
skie zostaną przekazane do ściągnięcia 
urzędowi skarbowemu. Obecnie sporzą­
dzane są już wykazy opornych płatni­
ków, kto w-ęc chce uniknąć kosztów i. 
nieprzyjemności, może jeszcze uregulo- 
wać należność w kasie miejskiej, gdyż 
za kilka dr.i zaległości będą już przeka­
zane urzędów' skarbowemu.

Bilety tramwajowe
DLA PP. RADNYCH.

Magiel rat Będzina, jak zresztą wszyst­
kie samorządy terytorialne w Zagłębiu, 
posiada pewną ilość bezpłatnych biletów 
tramwajowych dla własnego użytku. Z 
biletów tych korzystają członkowie za­
rządu, częściowo Rady, no i urzędnicy 
magistratu przy przejazdach służbo­
wych.

Otóż w Będzinie, gdzie wszystko dzie­
je się uaopak, władze komisaryczne roz­
dały bilety tramwajowe członkom Ra­
dy komisarycznej, a urzędnikom wrazie 
wyjazdów- służbowych, zwraca się ko­
szty przejazdu. Ponieważ wiadomo ogól­
nie,’że członkowie Rady przybocznej 
nie mają absolutnie żadnej potrzeby 
jeżdżenia tramwajami w sprawach służ­
bowych, t.j. związanych z pełnieniem 
przez nich obowiązków radzieckich, 
rozdanie więc biletów wygląda na zwy­
kły prezent, podarowany im przesz wła­
dze komisaryczne z uszczerbkiem dla 
kasy miejskiej.

X ZMIANA ZDROJÓW ULICZNYCH 
W CZELADZI. Wczoraj magistrat cze­
ladzki przystąpił do zmiany zdrojów u- 
licznych. Ustawionych będzie 10 este­
tycznie wyglądających pompek, które 
przypuszczać naileż" nie będą -się tak czę­
sto psuć, a w zimie zamarzać.
X DODATEK PIELĘGNACYJNY. Mi­
nister opieki spoiccznej wydał okólnik 
w, którym polec11 podlegającym sobie 
organom wypłacenie inwalidom wojen­
nym i wojskowym dodatku pielęgnacyj­
nego, przyznanego im na mocy ustawy z 
dnia 17 marca 1952 r. Ustawa ta przewi­
duje prócz renty zasadniczej wypłatę 
inwalidom specjalnych dędatków, a m. 
in bnI,T?P<T.o. dodatku dla ciężko

poszkodowanych oraz dodatku pielęgna­
cyjnego, przyznanego- inwalidom, któ­
rzy z powodu kalectwa- potrzebują stałej 
opieki innych osób.

Wobec braku rozporządzenia wyko­
nawczego do powyższej ustawy, dodatek 
pielęgnacyjny nie był dotychczas wy­
płacany.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. One­
gdaj podczas ładowania węgla n-a- wóz na 
placu kopalni Jakólb w Kazimierzu dostał 
się pod kopalnianą lokomotywę robot­
nik Jan Lekstuń z Bukowna, powiatu 
Olkuskiego, doznając ogólnych obrażeń. 
Przewieziony do szpitala na Niemcach 
-Lekstnń wkrótce zmarł.

Czy myć twarz mydłem...?
na to pytanie z tysiąca kobiet 999 odpowie stanowczo ,,nne“ — większość kobiet bo­
wiem hołduje tej zas-adzie w przekonaniu, że każde mydło szkodliiwem jest dla wraż­
liwego naskórka twarzy. Zamiast my-dla stosują przeważnie różne środki kosmetycz­
ne z zawartością spirytusu, octu i t. p. Po dłuższem użyciu tych środków daje się za- 
zwyczaj zauważyć podrażnienie skóry i zamiast osiągnięcia i zachowania czystości 
cery wywołuje się czas-amii niebezpieczne zapalenie. Mimo to nie można zaprzeczyć, 
iż częstokroć podświadome wprost unikanie mydlła przy myciu twarzy jest uzasadnię- 
n-e, ponieważ nie każde mydło nada je się do pielęgnacji delikatnego naskórka twa­
rzy. Przy wrażliwej cerze należy stosować łagodne i specjalnie do tego celu sprepa­
rowane mydło toaletowe, jakimi jest znane już od dziesiątek lat mydło Herba, składa­
jące się z najsiz-lachetndejisizych surowców z domieszką ekstraktów ziół lecoft-iczych. 
Dzięki tym składnikom mydło Herba idealnie nadaje s-ię do pielęgnacji cery, teinbar- 
dziej, że usuw-a skutecznie wszelkie nieczystości i przy codziennem użyciu zapobiega 
tworzeniu się piegów, wągrów, liisizaji, krost i t. d. Doskonaleni uzupełnieniem tej je­
dynie racjonalnej pielęgnacji cery jest krem Herba — subtelnie perfumowany, wy­
gładza natychmiast każde po-pękaniie skóry, odświeża i udel-iikatnia skórę, tworząc trwa­
ły podkład pod puder na cały dzień, Do nabycia od 90 groszy. 6590

Woda na posiedzeniu
sosnowieckiej Rady przybocznej.

Mimo dużego szacunku dla poszcze­
gólnych osób, zasiadająicycŁ w so- 
sno-wieclkiej Radizie przybocznej, słu­
chając jej obrad, nie możemy się o- 
przeć uczuciu melancholii.

Na cizwartkowem posiedzeniu Ra­
dy przybocznej omawiano głównie 
sprawy wodociągowo - kanalizacyj­
ne. Wyjaśnień udzielał inż. Skrzy­
necki. Wyjaśnienia dotyczyły histo- 
rji powstania sieci wodociągow-o-i<a- 
nalizacyjnej, jej planu, opłat itd. Zda 
wałoby się, że w tej sprawie nastąpi 
ożywiona dyskusja, nic bowiem nie 
jest bardziej w tej chwili aktualne 
ze spraw miejskich jak nieustanne 
zatargi o wodociągi i kanalizację. W 
Radizie przybocznej spirawa ta prze­
szła gładko. Jedynie r. Olimer wystą­
pił z bezskutecznym zresztą wnio­
skiem o obniżenie stawek za wodę.

Przy omawianiu przepisów wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych prócz 
zmian, omawianych na lamach „Ku­
rjera Zachodniego’1, dowiedzieliśmy 
się i o tem, że budynki państwowe 
są zwolnione od przymusu wodocią­
gowo kanalizacyjnego. Szczególnie 
chodzi o dyrekcję kole jową, która w 
liście do Magistratu tłomaczy się bra­
kiem odpowiednich fuhduśzów.

R. Salak wystąpił przeciwko pun­
ktowi, który daje prawo prywatnym 
właścicielom urządzeń wodociągowo- 
kanaliizacyjnych włączania nowych 
budowli do tych urządzeń. Zarząd

miasta na się w tej sprawie zwrócić 
do Ministerstwa.

Z kolei Rada załatwiła sprawę go 
dżin targowych w Modrzejowie, wli­
czając marzec do okresu letniego, w 
którym to okresie tang może być o- 
fwarty do 7 wiecz., a zimą do i pop.

Dłużej zastanawiała się Rada nad 
sprawą ustanowienia w Sosnowcu 
dworca autobusowego. Dworzec taki 
jest potrzebny. Mówiono o nim już 
na posiedzeniach Rady miejskiej. Mu 
on powstać przy ul. Dęblińskiej. Dla 
zbadania tej sprawy’' postanowiono 
wyłonić specjalną komisję.

W związku z nazwaniem ulic imie­
niem śp. Żwirki i Wigury odczytano 
podanie mieszkańców ul. Rzymskiej, 
którzy prosili o ten zaszczyt i miesz­
kańców ul. Perła, którzy pragną in­
nej nazwy. Podań tych nie uwzględ­
niono, z powodiu trudności technicz­
nych i finansów, powstających przy 
zmianie nazw ulldc. Imieniem Żwirki 
i Wigury mają być nazwane dwie no­
we ulice, które powstaną na hałdach.

We wczorajszej informacji z dele­
gacji właścicieli nieruchomości w 
Magistracie sosnowieckim zakradł się 
przykry błąd. Oto podano tam, że w 
delegacji brał udział p. Slużałek. 
członek Rady przybocznej, tymczasem 
był taim inny p. Slużałek, właściciel 
domu.

źnie zapytał, kto zacz jest?
Nie widząc innego wyjścia, powie­

dział że., przyszedł ukraść kapusty, 
lecz sąidizil, iż to nadchodlzi właści­
ciel.

Złodzieje zaprosili go zatem d-o 
„współpracy“ i wkrótce spiesznie 
szedł d-o domu obładowany własną 
kapustą.

Zwrot ©płat szkolnych
FUNKCJONARIUSZOM PAŃSTW.
Funkcjonar jusze państwowi obowiąza­

ni są, w celu otrzymania zasiłku sizikob 
nogo, prżedis-tawić zaświadczenie kurato- 
rjów okręgów szkolnych o braku wol­
nych miejsc w szkołach państwowych. 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświe 
cenią publicznego poleciło kurator jom, 
aby przedłużyły wydawanie tych za­
świadczeń jeszcze obecnie, o ile istotnie 
w szkołach państwowych miejsc wol­
nych niema. W przeciwnym wypadku 
kurator ja mają wskazywać zgłaszające­
mu się funkcjonarjuszOwi szkolę pań­
stwową, do której jego dziecko będzie 
przyjęte

0 podniesienie poziomu pracy
PIELĘGNIAREK W SZPITALACH.

PRZECIW PODATKOWI
od ładunków kolejowych.

W dniu 15 b.m. odbyła się w Izbie prze-l 
mysłowo-handlowej w Sosnowcu pod prze- I 
wodnictwem wiceprezesa E. Gruszczyńskie­
go konferencja w sprawie podatku komu­
nalnego od towarów, przywożonych kole­
jami żelaznemi (podatku ładunkowego), 
pobieranego przez Magistrat m. Sosnowca.

W konferencji tej, prócz radleów Izby, 
wzięli również udizial delegaci stowarzy­
szeń handlowych i przemysłowych m. So­
snowca, przedstawiciele zainteresowanych 
firm przemysłowych i handlowych, przed­
siębiorstw ekspedycyjnych oraz kierownik 
kolejowej ekspedycji towarowej.

Po przedstawieniu sprawy przez referen­
ta Izby Siekańskiego, który zaznajomił 
obecnych z dotychczasowym tokiem praw 
w tej sprawie, jakoteż stanowiskiem, zają­
łem przez Magistrat m. Sosnowca, wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w której wska­
zano na nieracjonalność istnienia podatku 
ładunkowego i jego szkodliwy wpływ. na 
obroty handlowe. Z racji bowiem istnienia 
tego podatku gros przewozów do miasta So­
snowca unika drogi kolejowej, posługując 
się trakcją bądź to motorową bądź konną, 
względnie przesyłki kierowane są do po­
bliskich stacyj kolejowych na Górnym 
Śląsku, gdzie podatek ładunkowy nie jest 
pobierany, skąd .już z pominięciem kolei 
dowożone są do Sosnowca. W wyniku tej 
praktyki ponosi straty z jednej strony Ma­
gistrat z powodu ustawicznego zmniejsza­
nia się wpływów' z tego podatku, z drugiej 
zaś strony kolej, która traci na przewoź- 
nem. Powodem tego stanu rzeczy są w 
pierwszym rzędzie zbyt wysokie stawki po­
datku ' ładunkowego, które zwłaszcza w o- 
becnej chwili znacznego spadku cen dają

się bardzo diotkliwie odczuć. Zebrani na 
konferencji wskazywali na szereg przykła­
dów, ilustrujących dobitnie procentowe 
obciążenie towaru przewoźnein, podatkiem 
obrotowym i podatkiem ładunkowym, na 
tle których to przykładów bardzo wyraźnie 
uwydatniała się niewspałmierność kosztów, 
ponoszonych przez odbiorcę towaru z ty­
tułu podatku ładunkowego.

W wyniku obrad powyższej konferencji, 
Izba zamierza zwrócić się do Magistratu 
m. Sosnowca o podjęcie wspólnych prac w 
formie powołania specjalnej komisji nad 
możliwościami jaknajdaflej idącej rewizji 
stawek podatku ładunkowego w ten jednak 
sposób, by przy mniejszych stawkach Ma­
gistrat miał jednak zapewnione dochody z 
tego źródła.

W dniu 14 b.m. odbyła się w Izbie pod 
przewodnictwem wiceprezesa E. Gruszczyń­
skiego konferencja w sprawie zaopiniowa­
nia projektu rozporządzenia o buchalterach 
dyplomowanych. W wyniku obrad tejże kon 
ferencji, w której brali udział pp. Ł. Rubin- 
ilicht, dyrektor K. Wosiński, L. Piętka i po 
zreferowaniu sprawy, przez referenta T. 
Siekańskiego wypowiedziano się za wej­
ściem w życie wspomnianego rozporządze­
nia, wprowadzając do niego szereg popra­
wek, przeważnie w kierunku zaostrzenia 
warunków uzyskania tytułu buchaltera dy­
plomowanego, jakoteż wyeliminowania 
wpływu związków zawodowych, buchalte­
rów na możność uzyskania tego tytułu, 
przekazując to prawo w całości specjalnie 
do tego celu powołanej komisji egzamina­
cyjnej.

Minister opieki społecznej zwrócił się 
do wojewodów i komisarza rządu m. st. 
Warszawy z poleceniem wpłynięcia na 
dyrektorów szpitali i lekarzy naczelnych 
iiietyiucyj leczniczych, aby przy przyj­
mowaniu personelu pielęgniarskiego1 da­
wali pierwszeństwo osobom, posiadają­
cym pełne kwalifikacje. Zarządzenie to 
ma na> celu podniesienie poziomu pracy 
w instytucjach ledzniczych i zapobie*  
gawczych.

W Polsce .istnieje pięć szkół pielę­
gniarskich, a mianowicie trzy w War­
szawie, jedna, w Krakowie i jedina w 
Poznaniu. Rocznie ezkoiy te kończy oko­
ło i00 pielęgniarek. Ostatnie sprawozda­
nia wykazały, że nie wszystkie te pie­
lęgniarki są zatrudnione, wobec tego 
niema żadnego uzasadnienia, aby przyj­
mować na wolne miejsca siły nieodpo­
wiednie i niewykwalifikowane.

Likwidacja zatargu
W FABRYCE DIETLA.

Jak już donosiliśmy, w zakładach 
przemysłu wlóikienniczeigo H. Dietla, w 
SOisuOwcu wynikł w tych dniach 'zatarig 
między dyrekcją a- robotnikami na tle 
obniżki plac, przyczem doszło nawet, do 
j ed nódnio wego s t rajk u.

Wczoraj rano robotnicy przystąpili 
już do normalnej pracy.

Zlikwidowany został również ostatecz­
nie zatarg, przyczem obie strony zgodzi­
ły się na 10 proc, obniżkę plac i podpi­
sały nową, umowę.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 19- 
letni Józef BuCizeik. zamiieszikały przy 
ulicy Podjazdowej w Miiłowicach napił 
się oreglaj w celu samobójczym esencji 
octowej. Denata przewieziono na- kura­
cję do sizpitala. Przyczyną zamachu sa­
mobójczego nieporozumienia rodzinne.

Jak rolnik czeladzki
stał się złodziejem własnej kapusty.

Kradlzieźe polne w Czeladzi przy­
brały ostatnio charakter masowy. 
On<egidajsizej nocy uizibrojeni strażnicy 
polni stoczyli prawdfziwą -walkę ze 
złodziejami.

Na tlle właśnie tych kradizieży mia­
ło tam miejisce b. wesołe zdarzenie. 
Jeden z rolników, któremu kradziono

systematycznie kapustę, postanowił 
schwytać złodzieja i w tym celu u- 
krył się w polu. »

W nocy jednak zamiast jednego 
przyszło kilku drabów po kapustę, to 
też właściciel uznał za wskazane nie 
zdradać swej obecności. Lecz wkrót­
ce odkrył ffo jeden ze złodziei i giro-.

X WŁAMANIE DO SKLEPU JUBILER­
SKIEGO. Onegdajsizej nocy nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu jubiler­
ski ego Rajizłi Goldszer w Sosnowcu (De- 
kerta 7) slkąd skradli biżuterję i różne 
pnzedmioty, łącznej wartości około 5000 
zł. oraz 150 zi gotówką. Zawiadomiona 
o vzłamaniu policja wdrożyła dochodze­
nie.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz­
kania- Mateusza Bagińskiego w Sosnow­
cu (Rybia 25) skradziono garderobę, 
wartości 260 zł.
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Choroba Heine-Medina
czyli epidemiczne pora zenie dziecięce jest 
chorobą zakaźną wywołaną przez swoisty 
zarazek, mający szczególlne powinowactwo 
do centralnego systemu nerwowego. Bada­
nia naukowe, wykazały, że bakterje wywo­
łujące tę chorobę, żyją w jamie ust nie- 
tylko chorych dzieci, ale także i osób 
zdrowych z otoczenia chorego i że te osoby 
są roznosicie! ami zarazków chorobotwór­
czych. Osobniki takie przez wydychanie i 
roz.pyl.anie śliny rozsiewają bakterje i choc 
sami nie ulegają chorobie zakażają dzieci, 
które są szczególnie skłonne do tego zaka­
żenia.

Jasną rzeczą jest, że dla zabezpieczenia 
się przed zakażeniem, dila uchronienia dzie­
ci przed infekcją należy w pierwszym rzę­
dzie dbać o odkażenie tego miejsca w or­
ganizmie. gdzie bakterje te żyć mogą, a 
więc w tym przypadku jamy ust. Badania 
bakterijologicz.no wykazały, że bakterje wy­
wołujące chorobę Heine-Medina są szcze­
gólnie wrażliwe na działanie pewnych środ­
ków odkażających. Nie jesteśmy zatem bez­
bronni w walce z tą chorobą, która nawie­
dza specjalnie dzieci, wywołując u nich po­
rażenia rąk lub nóg, prowadzące do trwa­
łego kalectwa na cale życie.

Działanie odkażające,- bakteriobójcze 
„Odo!u“ zostało udowodnione. 6262

Sprawa komunistyczna
W SĄDZIE OKRĘGOWYM.

Starszy posterunkowy Stanisław No­
wak, prowadząc w Będzinie wywiad w 
kwestji działalności komunistycznej, w 
drodze poufnej wiadomości dowiedział 
się. że 20-1 et ni Józef Nowak (Będzin, Ma­
łachowskiego 49) robotnik i 20-Ietni Mo- 
itek Putersznit (Kołłątaja 42) krawiec, 
należą cło Z.M.K. Józef Nowak w grud­
niu u.b. r. przemawiał na wiecu zorgani­
zowanym pr;zez komunistyczną masów­
kę, przed fabryką Meyerholda w Będzi­
nie. W czerwcu b.r. Nowak i Putersznit 
zos’ a!i zatrzymani przez policję.

Nowak przyznał się, że należał do Z.
M. K. p^inił w komórce będzińskiej fun­
kcje technika, roadizielał literaturę ko­
mun k.rycz ną, którą mu dostarczał nieja­
ki J.ajb Borzykowski. Borzykowski zdo­
łał zbiec i jest poszukiwany listami goń­
czym Nowak,, w jakiś czas cofnął ze­
znania. tłumacząc się, że pierwotne ze­
znania złożył pod presją policji..

Obecnie Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał Józefa Nowaka- i Molka Puter- 
fiznita. każdego po dwa lata więzienia, z 
pozbawieniem praw publicznych i oby­
watelskich honorowych na- przeciąg 
lat 3.

Kronika Zawiercia.
X KONCER - RECITAL SZOPENOW­
SKI. Komitet Dni Szopenowskich w Za­
wierciu urządza dzisiaj o godz. 20 w sa­
li Resuify TAZ. koncert recital z udzia­
łem pianisty, Stanisława Nawrockiego 
oraz chóru- miejscowego T<*w.  śpiew. 
„Lutnia". P. Nawrocki, utalentowany 
pianista i kompozytor kształcił się w 
warszawski cm Konserwatorjuim pod kie­
runkiem najznakomitszych profesorów: 
Michałowskiego, Melcera, Sygietyńskie- 
go, Drzewieckiego i Statkowakiego. Zna­
ny ze swych występów w Poliskiem Ra- 
djo, jako pianista, kompozytor i kapel­
mistrz, jest twórcą szeregu dziel symfo­
nicznych, fortepianowych i wokalnych. 
Talentem swym zwrócił uwagę mistrza 
Paderewskiego i pod jego osobistym kie­
runkiem odbył studja zagranicą, gdzie 
koncertował kilkakrotnie, między inne­
mu w Paryżu.

Dzisiejszy koncert - recital będzie na­
der poważną imprezą szopenowską. Nad­
mień ć też należy, iiż całkowity dochód 
przeznaczony jest na cele Komitetu Dni 
szopenowskich w Polsce, z których jed­
nym jćsi sprowadzenie prochów Chopi­
na do kraju oraz odbudowane Żelazo­
wej Woli, m ęjsca urodzenia Chopina-.
X KURSY OŚWIATOWE. W tych 
dniach odbyło się posiedzenie sekcji pe­
dagogicznej nauczyciel: szkol powszech­
nych w Zawierciu przy współudziale in­
spektora samorządu gminnego p. St. Ma­
lanowie za i prof. Pytla rza. Zebraniu 
przewodniczyła p. dyr. Jakliczowa. 
Przedmiotem posiedzenia była- sprawa u- 
ruchomieni.a kursów oświatowych. Po 
omówieniu sprawy postanowiono zwołać 
w naj Niższych dniach powtórnie zebra­
nie, celem uzgodnienia szczegółów. O- 
twaicie kur? ów nastąpi w pierwszych 
dniach listopada.
X CYRK BARAŃSKICH. Do Zawiercia 
przybył na kilka- dni znany w Polsce 
cyrk Barańskich. Cyrk rozbił swe namio­
ty na placu Nowego rynku. Otwarcie 
■--wTik n d >.'s i a i w i e c zor e m

Rewizja praw 
do renty inwalidzkiej.

Los inwalidów -wojennych budził 
zawtsze uzasadnione współczucie a 
znalazło ono wyraz zaraz w pierw­
szych latach powojennych dość libe­
ra lnem traktowaniem podań o przy­
znawanie zaopatrzenia z tytułu inwa- 
lidiztwa wojennego. Wystarczyło pod 
tym wizgi edem 6twierdzenie dwóch 
świadków, że petent był ranny w ja­
kiejś bitwie, a już była podstawa do 
w y in i a<nu zaopatrzeni a inwa 1 i d zk i ego. 
Tymczasem ustawa o zaopatrzeniu 
inwalidzki cm wydana w roku bieżą-» 
cym wprowadziła pewne zaostrzenia 
rygorów przy udzielaniu rent. Prze- 
dcwtszyctlkieim więc do oirzekania o 
związku przyczynowym uszkodzenia 
zidrowia Iiuib okaleczenia ze służbą 
wojskowa powołane są w pierwszej 
instancji komisje rewizyjno-lekarskre 
a wdr uigiej i ostatniej instancji ko­
misja odwoławcza. W związku z tą 
ustawą, specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli Ministerstw: opieki 
społecznej, skarbu i sptraW wojsko-; 
wycih przeprowadza od kilku miesię-j 
■cy rewizję wszystkich aktów inwa-'

ŻYCIE GOSPODARCZE
Bilans Banku Polskiego.

WZROST POKRYCIA KRUSZCOWE GO. DIUG SKARBU BEZ ZMIAN.

Bilans Banku Polskiego na 10 paź- 
diziennika rfc. wykazuje dalszy wzrost 
zapasu złota i znaczny spactek obiegu 
pieniężnego. Zapas złota wzrósł w po­
równaniu z bilansem na 30 waiześuia 
o 2.300 tys. zł. do eumy 491.100 tys. zł. 
Z tego zapasu w kraju znajduje sic 
złota na sumę 284.800.000 zł., zagra­
nicą na suimę 206.500.000 zł. Pienią- 
dzc i należności zagraniczne zaliczo­
ne do pokrycia, wzrosły o 200.000 zl. 
do sumy 35.600.000, zł. Pieniądze i na­
leżności zagramiczne nięzaliczone do 
pokrycia wzrosły o 5.600.000 zl. do 
sumy 108.200.000 zł. Portfel wekslo­
wy zimniejszy! się w pierwszej deka­
dzie października o 31 mil jonów zł. 
do sumy 592 mil j. zł. Pożyczki za-sta- 
wowe zmniejszyły się o 1.900.000 d. 
do sumy 116.300.000 zł. Dług skarbu 
państwa został bez zmiany na Dozio- 
inie 90 milj. zł. Natychmiast płaine 

Kronika gospodaresa.
PRZECIW KARTELOWI PIWNEMU. Zwia 

zek Izb przemysłowo - handlowych przesłał 
Ministerstwu przemysłu i handlu opinję swą 
o projekcie rozporządzenia Prezydenta R. 
P. o uregulowaniu stosunków w przemyśle 
piwowarskim. Związek Izb, występując na 
podstawie uchwały, powziętej przez wię­
kszość Izb, wypowiedział się przeciwko po­
wyższemu projektowi, wychodząc z założe­
nia, że powoływanie karteli przymusowych 
powinno mieć miejsce tylko w zupełnie 
wyjątkowych wypadkach, gdy chodizi o za­
bezpieczenie najżywotniejszych interesów 
społeczno-gospodarczych. Okoliczność ua nie 
zachodzi w odniesieniu do przemysłu piwo­
warskiego, przeto związek Izb jest zdania, 
że sprawa ta kwalifikuje się do załatwie­
nia na dirodze zawierania przez browary 
umowy dobrowolnej. Równocześnie związek 
Izib handlowych zgłosił gotowość wpsólpr-a 
cy z Ministerstwem przemysłu i handlu i 
zain.teresowanemi sferami w zakresie nor­
mowania i uporządkowania stosunków w 
przemyślle piwowarskim w sposób zgodny 
z zasadami wolności gospodarczej.

UCHWAŁY ZJAZDU PIEKARZY W ŁO­
DZI. Przed kilku dniami zakończony został 
w Łodzi zjazd cechu piekarzy woj. Łódz­
kiego. Przedstawiciele piekąrstwa domagali 
się na zjeździe zmiany przepisów o działal­
ności komisyj cennikowych i zapewnienia 
w nich udzału przedstawicelom wszystkich 
grup gospodarczych rolnictwa, przemysłu, 
kupiectwa i rzemiosła. Ponadto uchwalono 
zwrócić się do Ministerstwa opieki społecz­
nej o zniesienie zakazu pracy w nocy dla 
terminatorów piekarskich, gdyż utrzymanie 
tego zakazu wpłynie ujemnie na napływ 
uczniów do pieikarstwa.

SPADEK PRODUKCJI WĘGLA. Wydo­
bycie węgla kamiennego w Polsce we wrze­
śniu rb. spadłe w stosunku do sierpnia o 
45 tys. ton i wynosiło 2.591 tys. ton. Zbyt 
na rynku wewnętrznym obniżył się o 25 tys. 
ton, czyli wyrażał się cyfrą 1265 tys. ton, 
natomiast eksport węgla wzrósł o 4 tys. ton 
i wynosił 920 tys. ton.

PIERWSZY TRANSPORT TRANU RY­
BIEGO DO GDYNI. Do Gdyni nadeszedl 
pierwszy transport tranu rybiego w ilości 
500 beczek. Tran ten sprowadziła norweska 
firma Berg et Bergstróm, która wynajęła 
część pomieszczenia w chłodni rybnej, 
gdzie rozpoczyna przeróbkę surowca na 
tran leczniczy. W tym celu firma sprawa- 

Idza i uruchamia od do wiednie maszyny. Na-

lidzkich z całej Polski. Aktów tych 
jest około 160.000.

W trakcie tych badań wyszły na 
jaw rzeczy bardzo przykre, okazało 
się bowiem, że przeszło 10 proc, o- 
gólmej liczby inwalidów wojennych i 
wojskowych nie ma prawa do zaopa­
trzeń inwalidzkich, nie mogą oni bo­
wiem wykazać związku przyczyno­
wego uszkodzenia zdrowia lub oka­
leczenia ze służbą wojskową. Zdarzy­
ły się podobno wypadki, że cięcie 
brzucha po operacji wyrostka robacz 
kowego. było uważane za inwalidz­
two. W innym wypadku zdemobili­
zowany żołnierz wracając do domu 
wpadł pod pociąg, który obciął mu 
nogi. Są to niewątpliwie inwalidzi, 
ale nie wojenni, a ci którym to udo­
wodniono muszą stracić rentę. Takich 
inwalidów ma być około 16.000.

Rewizja zaopatrzeń god'zi dotkli­
wie w ludizi, którzy stracą obecnie 
zaopatrzenia. Niemniej jednak nie 
nabyli oni tych praw do zaopatrze­
nia, jakie przysługują inwalidom 
wojennym.

zobowiąizania Baniku wzrosły o 16.500 
tys. zł. do sumy 168.200.000 zł. Ob?eg 
banknotów na 1 października zmniej­
szył się o 30.200 tys. zł. do sumy 
1.025.600.000 zł. Obieg bilonu zwię­
kszył się o 1.500.000 zł. do sumy 
289.800.000 zł. Zapas bilonu w skarb­
cu Banku Polskiego wynosi 45.800.000 
zł. Pokrycie obiegu banknotów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań wy­
łącznie złotem wynosi 41.14 proc. Po­
krycie kmszcow^wialuiowe wynosi
44,15 proc., co w porównaniu z bilan­
sem na 50 wrześniii oznacza dalszą 
poprawę.

Na odbytem onegdaj okresowym 
posiedzeniu Rady Banku omawiano 
sytuację kredytową i walutową. 
sprawie ewentualnego obniżenia sio- 
py dyskontowej nic powzięto żad­
nych uchwał, wobec czego stopa ta 
pozostaje na tym samym poziomie.

deszły transport jest pierwsizytm, który bę­
dzie pnzerobiony na tran leczniczy.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 14 października.

Dewizy: Hołanidja 558,40, Londyn 50,70 — 
50,68, Nowy Jork 8,915, Paryż 54,96 i pól, 
Praga 26,41, Szwajcar ja 172,10, Wiochy 45,65

Obroty bardzo małe, tendencja niejedno­
lita. Banknoty dolarowe w obrotacr poza­
giełdowych 8,90 i pół. Rubel złoty 4.60. 
Gram czystego złota 5.9244. Dewizy na Ber­
lin w •obrotach mii ędzyb unik owych 211,85. 
Hanki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 211,40 — 211,50.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 58,40 — 58,75; 7pr-oc. poż. stabiłizacyj 
na 55,25 — 54,25 — 55,58 (w proc.); 4 proc, 
poż. inwestycyjna 96,50; 4 proc, państw,
poż. premjowa dolarowa 49,70; 5 proc, kon- 
wersyjna 40,50; 6 proc. poż. dolarowa drob­
ne odiciinki 56,50 (w.proc.); 10 proc. poż. ko­
lejowa 100.00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 88,75 — 88,00; Haber- 
busch 45,00

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto standard piierwszy 700 g-1 (119 f. hr) 

od 16,10 — 16,40. Żyto standard drugi 687 
g-1 (117 f. h.) 15,90 — 16,10. Pszenica jara, 
czerwona, szklista 775 g-ł (152 f. h.) 27,00 — 
28,00. Pszenica jedinolita 742 g-1 (126 f. h.)
25.50 — 26,00. Pszenica zbierana 751 g-ł 
(124 f. h.) 24.50 — 25,00. Owies jednolity 468 
g-1 (78 f. h.) 17,00 — 17,75. Owieszbierany 
458 g-1 (75 f. h.) 16,50 — 17,00. Jęczmień na 
kaszę 16.00 — 16,50. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-1 (117 f. li.) 18,00 - 19,00. Gry­
ka 17,00 — 19.00. Proso 18,00 — 20,00. Groch 
polny jadalny z wortkiem 24,00 — 26,00. 
Groch Victo.ria z workiem 26,00 — 29,00. 
Peluszka 18,00 — 19,00. Rzepak zimowy 
46,00 — 48,00. Sięm.ie liniane basis 90 proc.
55.50 — 37,50. Koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianiki 110,00 — 150,00. Koni­
czyna czerwona bez kamiamki o czystości 
97 proc. 150,00 — 145,00. Koniczyna biała 
surowa 1.20,00 — 160,00. Koniczyna biała 
bez kanianki o czystości 97 proc. 160,00 — 
210,00. Majka pszenna luksusowa wym. 40 
— 50 proc. 45,00 — 50,00. Majka pszenna 4-0 
wysn. 50—60 proc. 40,00 — 45,00. Mąka żyt­
nia pytlowa I gat. 65—55 proc. 27,00 — 29,00 
Mąka żytnia s i tikowa II gat. po 55_ proc. 
21,00 — 25,00. Mąika żytnia razowa 95 proc. 
21,00 — 25,00. Otiręby pszenne szale 10,50 — 
11,00. Otręby pszenne średnie 10,00 — 10,50 
Otręby żytnie 8.50 — 9.00.

Kronika Olkuska.
Z P, C. K. w Olkuszu.

Przedwczoraj we własnym lokalu od­
było się pierwsze powakacyjne zebra­
nie zarządu P.C.K. w Olkuszu. Ogólne 
sprawozdanie z prac za ostatni okres 
czasu odczytała p. Z. Obra jutowa, z po­
szczególny di sckcyj składali sprawozda-- 
,nia: p. Dykowa, przewodnicząca sekcji 
kół młodzieżowych szkolnych; pocłin- 
sfruktorowie pp. Piszczyk i Bociano-wski 
referowali sprawy pomocy apteczek dro­
gowych i odbytych kuirsów ratowni­
czych przy szkole żeńskiej. Po omówie­
niu programu pracy na najbliższą przy­
szłość, postanowiono m in. umieścić je­
szcze jedną apteczkę ratowniczą na dro­
dze Olkufe-z — Kraków, mianowicie we 
wd Szyce. Nadto powierzono kierowni­
ctwo wyszkolenia drużyn żeńskich przy 
P.C.K. pp. d-wi Osowskiemu i prof. Bro- 
derowi, oraz p. A. Parasolowi nadzór i 
opiekę naci dochodami instytucji.

W skład obecnego zarządu P. C. K. 
wchodzą obecnie pp.: Z. Okrajniowa — 
prezes; O. Kurzejowa i dr. Osowski — 
wiceprezesi; W. Ogirodzka — sekretarz;
J. Rcfzczcwska — skarbnik, oraz prze­
wodniczący poszczególnych giekcyj.

Działalność olkuskiego oddziału P. C
K. jest b. ożywiona., co wynika choćby" 
z tego, że instytucja ta w tych dniach 
zakupiła już drugi komplet sprzętu ra­
towniczego.
X REDUKCJA. W wydiz-iaile drogowym 
przy sejmiku olkuskim wymówiono po­
sadę do dnia 1 stycznia 1935 r. czterem 
pracownikom biurowym i technikom.
X ODPRAWA. Onegclaj w świetlicy po- 
Icyjnej w Olkuszu odbyła się odprawa 
wszystkich komendantów powiatu Olku­
skiego przy udziale pp. starosty Stami- 
rowskiego, komisarza Heina, podproku­
ratora Wewióry z Sosnowca i referen­
tów starostwa pp. Podsiadło i Zająca.
X KASA CHORYCH PRZEGRYWA. 
W dniu wczorajszym sąd grodzki w Ol­
kuszu (w zastępstwie sądu pracy) roz­
patrywał sprawę, z powództwa b. pra­
cownika. P. K. Ch. w Olkuszu, p. Piecho- 
wicz-a przeciwko Kasie o zł. 4.417 za wy­
sługę ląt. Sąd grodzki przysądził całko­
wicie powodowi powyższą sumę, wraz z 
kosztami i odsetkami. Należy zaznaczyć 
że jest to czwarta przegrana sprawa K. 
Ch. za wysługę lat. B. komisarz P. K. 
Ch. p. Milbrandt wymawiając pracę 
urzędnikom, zapłaty tej, wynikającej z 
ustawy, odmawiał.

Nasz śztał rabowi.
RADJOWY KONCERT SOLISTÓW.

Dnia 16 hm. o godz. 17 w radjowym kon­
cercie solistów usłyszą rad jo słuchacze la u- 
reatkę konkursu Młodego śpicua-ka Irenę 
Bardy, która odśpiewa ar je operowe, pieśni 
'francuskie i polskie. Drugi zkolei solista. 
'Lucjan Budkiewicz odegra wraz z profeso­
rem Uirsteinem piękną sonatę wiolonczelo­
wą Antoniego Rubinsteina, w której, zwła­
szcza pierwsza część należy do pereł litera­
tury sonatowej na wiolonczelę. Poza tern 
artysta odegra szereg drobniejszych utwó- 
'rów.

MATYLDA POLINSKA-LEWICKA 
PRZED MIKROFONEM.

Dnia 16 hm. o godz. 21.05 w koncercie 
wieczornym weźmie udział niezapomnianej 
świetności primadonna warszawska Matylda 
Polińsk a-Lewicka, która odśpiewa szereg 
pieśni iaryj operowych. Orkiestra „Polskie­
go Radja“ pod dyrekcją J. Ozimińskiego o- 
degra suitę Czajkowskiego .„Pory roku“ na­
pisaną .oryginalnie na fortepian. „Pory ro­
ku" Czajkowskiego dzielą się na dwana­
ście miesięcy; przy nazwie każdego miesią­
ca podtytuł: Przy kominku. Karnawał, 
-Pieśń skowronka, Pierwiosnek. Białe noce, 
Barca.rolla, Pieśń kosiarzy, żniwa,. Polowa­
nie, Pieśń jesienna, Trójka, Boże Narodze­
nie.

PROGRAM RADJOWY. 
SOBOTA 15 PAŹDZIERNIKA.

11.50 — Komunikat meteorologiczny. 11.5b
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 
12,20 — Koncert z płyt gramofonowych. 
15,10 — Poranek szkolny ze Lwowa. 15.50 — 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 1-1,00. — 
Intermezzo muzyczne. 14.15 — Komunikat 
gospodarczy. 16,00 — Słuchowisko dla dzie­
ci młodszych pt. „Dzieńdobry, czy dobra­
noc" — baśń Kazimierza Konarskiego. 16,25
— „Chwilka lotnicza11. 16,50 — Intermezzo 
muzyczne. 16,40 — „Jak należy zwiedzać 
Wileńszczyznę" wygł. dr. St. Loretz. 17,00 — 
Koncert popołudniowy. 17.40 — Odczyt a- 
ktual.ny. 18,00 — Muzyka lekka i taneczną. 
18,55 — Mieczysław Mikuła. Feljeton spor­
towy. 19,10 — Rozmaitości. 19,50 — .,Na wi­
dnokręgu". 20,00 — Legjony polskie w pie­
śniach wojennych (transmisja z teatru Pol­
skiego w Katowicach). 22.05 — Koncert Cho­
pinowski w wyk. Pawła Lewieckiego. 22,40
— Feljeton pt. „W wielkim hotelu" wygł. p. 
Janina Warnecka. 22,55 — Komunikat me­
teorologiem’. 23.00 — Muzyka taneczną.
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Z całej Polski.
PROTEST SPOŁECZEŃSTWA 

TARNOWSKICH GÓR.
W Tarnowskich Górach odbyło się ze- 

uraoie wszystkich towarzystw . polskich. 
Uchwalono ■ rezolucję następującej tre­
ści: 1) zebrani protestują jaknajener- 
giczniej przeciw propagandzie, zorgani­
zowanej w prasie niemi.ec.kiej, a zdąaa- 
ia.ce i do uniemożliwienia- bytu polskie­
mu gimnazjum w Bytomiu, 2) zebrani 
domagają od wtadz pofekieh zaniknię­
cia wszystkich gimnazjów niemiecikikch 
na terenie Polski do czasu zalatkąen.ia 
pnzez władzie niemieckie sprawy otwar­
cia polskiego gimnazjum w Bytomiu w 
seansie pomyślnym dla interesów ku - 
tmralych i azodowych miimejszosci pol­
skiej w Niemczech, 3) .zebrani potępia­
ją rozmyślne wstrzymanie przez trząd 
Rzeezy -zezwolęnia na otwarcie gimna­
zjum, aby przez to zniechęcić młodwez 
do zapisywania się do polskiej szkoły 
i osłabić frekwencję.

KOŚCIÓŁ NARODOWY 
A PRAWOSŁAWIE.

W najfblliższych dniach w prawosła­
wnym klasztorze Jabloczyńskim koło 
Białej P-oddasikiej, odbędzie się uroczy­
stość przejścia- sześciu księży t. zw. poi- 
skiego kościoła- narodowego na prawo­
sławie. W myśl układu, zawartego z 
władzami kościoła prawosławnego. mają 
się oni najpierw ożenić z p rawos ła w ne­
nii pannami (już w tym celu odbywają 
6,ię wśród rodzin popów kresowych -po­
szukiwania ■za kandydatkami), następnie 
zaś będą wyśw ięceni. J eden ■z pośród nich 

ożeniony wdową będzie rnusiał naj­
pierw otrzymać rozwód. Metropolja pra­
wosławna bardzo chętnie przyjmuje k&ię 
ży ze względu na dotkliwy brak ducho­
wnych.

OLBRZYMIE OSZUSTWO 
DYREKTORA SPÓŁDZIELNI.

Z polecenia prokuratora aresztowany 
został w Warszawie dyrektor spółdziel­
ni kredytowej „Komercjum4/ Dawid 
Fogel. Aresztowanie Fogla nastąpiło w 
związku z wielkiemi malwerfiaejaimi, ja­
kach dopuścił się naz swem stanowisku, 
korzystając z tego, że spółdzielnia nie 
należała- do Związku rewizyjnego. Fo- 
gel fałszował książki buchali eryijne i w 
ten sposób zdefraudował 300 tysięcy zł. 
Poszkodowani są zarówno kłijenci spół­
dzielni kredytowej, jak i skarb państwa. 
Dochodzenie w tej sprawie jes-t jeszcze 
w toku-
154 LATA WIĘZIENIA ZA KOMUNIZM.

Sąd wojskowy w Wilnie zakończył 
trwający od tygodnia proces przeciwko 
27 żołnierzom, oskarżonym o działalność 
komunistyczną. Dwudziestu sześciu zo­
stało skazanych. Dwóch otrzymało ka­
ry po 9 lat więzienia, 6 po siedem lat 
więzienia, 14 po pięć lat więzienia, i 4 
po roku więzienia. Surowy wyrok wy­
warł dodatnie -wrażenie w calem mie­
ście.

Trzy specjalnie urządzone auta urzędu pocztowego w Londynie przed wyruszeniem 
na miasto celem wyszukiwania „radjopajęczarzy".

Jeziora śmierci na Saharze.
NIEBEZPIECZNA PRZYGODA UCZONEGO FRANCUSKIEGO, KTÓRY CHCIAŁ OD­

KRYĆ TAJEMNICĘ DAWNYCH LUDÓW
W północnej części Sahary istnieją małe 

jeziorka słone. Kiedyś były to wielkie je­
ziora, lecz z biegiem stuleci słońce wypiło 
znaczną część wody, a mały stosunkowo 
procent soli w zwyczajnych wodach słod­
kich, w miarę ubytku wody spowodował, zc 
obecnie już nasycenie pozostałej wody solą 
jest zupełne. Po brzegach już nawet sól 
krystalizuje się, a na powierzchni tworzy 
się cienka warstewka skorupy solnej.

W w-odach tych jeziorek brak jakichkol­
wiek istot żyjących. Wiadomo wszakże, że 
sól, odwieczny środek konserwacyjny, nie 
sprzyja rozwojowi życia organicznego. To 
też Arabowie słusznie nazywają te bąseny 
wody słonej „jeziorami śmierci44.

Uczeni francuscy zainteresowali się ostat­
nio temi jeziorami, przypuszczając, że w 
słonych namułach, na dnie i przy brzegach 
powinny się znajdować szczątki zwierząt 1 
roślin z przed tysięcy lat, zachowane w sta 
nie zupełnej świeżości. Kilku uczonych fran 
cuskich i innych narodowości przeszukuje 
zatem dna słonych jezior północnej Sahary 
by wydrzeć im skarby paleontologiczne.

Jeden z tych uczonych, p. Pinson, miał o- 
statnio ciekawą przygodę, która jednak 
mogła skończyć się zgoła tragicznie. W to­
warzystwie kilku Arabów na ^pecjalnie zbu 
d cwanej silnej łodzi przeszukiwali oni płyt­
kie dno małego jeziorka słonego, położone­
go obok starych, prawie zupełnie już skru­
szałych szczątków budowli starożytnych. W 
czasie kopania przy pomocy osęków z ha 
kami i czerpakami nie natrafili wprawdzie 
na jakieś szczątki istot żywych, lecz za to 
okazało się, iż na dnie, pod mułem solnym 
znajldlują się mury budowli w zupełnie do­
brym stanie.

Uczony paleontolog zamienił się zaraz, w 
archeologa i z zapałem począł dalej grzebać 
w mule, by „wymacać44 położenie budowli i 
następnie zorganizować wielką wyprawę 
odkrywczą. Być może bowiem dno jeziora 
kryje tajemnicę dawnego życia i kultury 
ludów przed wiekami zamieszkujących tam 
tejsze okolice. Uczony tak się zapalił, ża- 
mimo ulewy słonecznej, okazał się bardziej 
wytrzymały od Arabów, wychowanych pod

palącenii promieniami pustynnego słońca. 
Gdy Arabowie pomęczeni kryli się do na­
miotów po kilkugodiziennej pracy dokony­
wanej jak najwcześniej lano, uczony nie 
zważając na coraz gorętsze niebo, dalej sa­
motnie dziobał osękiem dno jeziorka.

Pewnego dnia wreszcie, gdy Arabowie 
przebudzili się z południowej drzemki, za­
uważyli, że uczony jeszcze nie powrócił z 
jeziora. To też Arabowie przestraszyli się. 
dorozumiewając się, iż stało się nieszczę­
ście.

Istotnie znaleźli uczonego na pół żywego 
po szyję zapadłego w mule jeziorka. Oka­
zało się. że przechylił się on z łodzi i wpadl 
do płytkiej wody. Wnet jednak nogi u- 
grzęzły głęboko w ciężkim mule i nie 
mógł ich już o własnej sile wydobyć. Krzyk 
o ratunek pozostał również bez echa, gdyż 
Arabowie spali jak zabici w swych namio­
tach.

Cal po calu biedny uczony zapadał się w 
muł jeziora i już przypuszczał, że zbliża 
się jego ostatnia chwila. Wreszcie jednak 
nadbiegli Arabowie i uratowali go. Widok 
był zaiste oryginalny, gdyż uczony formal­
nie obrósł solą i zamienił się aż po ramio­
na w jakiś solny posąg.

P. Pinson z humorem opowiada obecnie 
o przygodzie. Twierdzi, że w czasie tragicz­
nych chwil zapadania w dno jeziora na­
uczył się wiele. Przędewszystkiem wyobra­
żał sobie, że gdy zupełnie już pogrąży się 

muł solny, Arabowie nie będą wiedzieli 
co się z nim stało i przypiszą wszystko por­
waniu go przez złe duchy, mieszkające nad 
jeziorem. Następny uczony zaś grzebiąc w 
tem samem jeziorze, dokona kiedyś sensa­
cyjnego odkrycia, dobywając jego własne 
świetnie w soli zakonserwowanego zwłoki 
ubrane w strój arabski. Wówczas uczony 
ten, odkrywszy zwłoki w obrębie ruin przed 
wiecznego miasta, dziwić się będłzie, że 
przed wiekami mieszkańcy ci byli zupełnie 
łysi niczem współcześni europejczycy i za­
pewne o tem odkryciu napasze obszerną roi 
prawę naukową. To też obecnie p. Pinson 
po tej szczęśliwie zakończonej przygodzie 
przyrzeka bardzo ostrożnie szacować wszel­

kie wykopaliska paleontologiczne, by same­
mu nie napisać jakiejś rozprawy o łysych 
mieszkańcach, . zamieszkujących Afrykę 
przed tysiącem lat.

ZE SPORTU.
PRZED WYŚCIGAMI MOTOCYKLOWEJ 

S. T. S. „UNJA”.
Dzisiaj od godz. 2 po.pol. oraz jutro, żta- 

na odbywać się będ.ziie na tonze S. T. S. 
,.Unj.a‘; oficjalny trening zawodników, któ­
ry będzie generalną próbą sil przed ju- 
trz-ejszemi wyścigami. Lista dotychczaso­
wych zgłoszeń, obejmujące szereg nazwisk 
motorzystów zamiejscowych oraz miejsco­
wych, zostanie w dniu dizislejiszym zamknię 
ta, poczem wylosowane będą numery i 
start zawodników w poszczególnych przed' 
biegach.

Którzy kierowcy zakwalifikują się do fi­
nałów, aby walczyć o cenne nagrody, trud­
no przewidywać, wobec naogół równej kia-, 
sy wszystkich jeźdźców.

Przedsprzedaż biletów w firmie „Auto* 4 
odbywać siię będzie jeszcze dizisiaj, jutro 
zaś czynne będą kasy na stad jonie.

Dla wygody publiczności przed zawoda­
mi i po zawodach dojeżdżać będą na sta- 
dljon autobusy Tow. Airbon. kursujące na 
liinjacli: dworzec — Mysłowice, dw. —
Bloki i di w. — Okrzei.

POLICYJNY K. S. KATOWICE — 
POLICYJNY K. S. BĘDZIN.

W niedzielę dnia 16 b.m., t. j. „Policyjny 
Klub S|por>towy‘‘ Będzin na swyim> nowo wy­
budowanym Sitadijonie sportowym w Sosno w 
cu, przy ul. Aleja róg Moniuszki przyjmu­
je drużynę „Policyjnego Klubu Sportowe- 
go“ Katowice, z którą rozegra koleżeńskie 
zawody piłkarskie o godz. 15.

O godz. 15.30 odbędzie się przedmecz re­
zerwy gospodarzy z dirużyną T. S. „Sariua- 
cja“ z Będzina.

Dodać należy, że drużyna ...Policyjnego
K. S.‘‘ Będzin na zawodach tych występuje 
w zmienionym składzie.

ISKRA — KRYNICA.
16 b.m. na boisku miejskiem w Czeladzi 

odbędą się rewanżowe zawody koleżeńskie 
pomiędzy „Iskrą’* z Siemianowic, a miejsco­
wą Brynicą. Początek o godz. 15, przedtem 
przedmecz rezerw.

C. K. S. WYJEŻDŻA DO SZOPIENIC.
Drużyna C- K. S -wyjeżdża do Szopienic, 

gdzie rozegra mecz koleżeński z drużyną 
K. S. „Kościuszko44. Rezerwa C. K. S. 'wy­
jeżdża do Wojkowic Komornych, gdzie 
grać będzie z „Saturnem"

OSTRYGI WOBEC ŻARŁOCZNOŚCI 
LUDZKIEJ.

Nikt się nie .zastanawia nad tem, 
że jedząc takie specjały jak ostrygi, 
zjada się ich żywe ciało. Trzeba było 
dopiero miłosiernego serca aktorki 
Wery Koehiring z Afłantic City, że­
by okrutną ludzkość przywieść do 
opamiętania. Oświadcza ona, że -siwa 
.rza się ostrygom niesamowity ból, 
jgdy się je szczypcami wydziera ze 
skorupy. Tembardlziej muszą cier­
pieć, gdy się je jeszcze sikrapia cy­
tryną i posypuje pieprzem, jak to 
czyni wielu smakoszów. Czyż mamy 
się więc wyrzec tych specjałów? Nie. 
koniecznie.. Dr. Vera Koehiring pro­
ponuje następujący sposób. Wystar­
czy przed oddaniem ostiryg do spoży­
cia zrobić, im zastreyk z kwasu bo­
rowego, by je znieczulić na ból. Po­
nieważ jednak taki zastrzyk nie bar 
dzo wpłynie na polepszenie smaku, 
możina wątpić, ozy się) propozycja 
przyjaciółki ostryg przyjmie.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
D - -XX

„Może on jeden, trochę tąk wyglądał, jak ci, 
co tutaj spacerują, może on jeden.../' przeleciało 
jej prizez głowę.

Samochód zatrzymał się przed niewielkim, ale 
■pięknie położonym hotelem.

— Więc to tutaj będziemy mieszkały, panno 
Jul jo? Jak tu ślicznie!

— Tak, i mnie się tu bardzo podoba.
Pokój był duży i miał balkon z widokiem na 

morze.
Julja zajęła się przedewszystkiem Ewunią. 

Opiekując siię tą milutką, delikatną dziewczynką, 
Julja dawała upust swym macierzyńsikim linłyn- 
ktom. Odczuwaał potrzebę opiekowania się kimś. 
W czasie wojny, jako podlotek jeszcze, pielęgno­
wała z zaparciem się siebie rannych. Jako lekarka, 
starała się każdego chorego otaczać jaknajczulszą 
opieką. Kiedy na drodze jej życia stanął Boretti, 
ranny i bezbronny pielęgnując go, me poświęcała 
się ani trochę. Przeciwnie, ęzuwanie nad chorym 
było dila niej radosnym obowiązkiem. Postawiła 
sobie za cel przywrócić go życiu. I, pełna zapału 
i energjii, dopięła swego celu... Teraz, kiedy posta­

nowiła. go wykreślić ze swych myśli, czuła znowu 
potrzebę -zaopieko wania się kimś bezbronnym 
i słabym.

I oto jakaś opatrzność zesłała jej tę dziewczyn­
kę, którą znała od dziecka i szczerze kochała.

Kazimierz Karśniicki, dobry i kochający ją Ka­
zimierz, który w każdej chwili jej życia służył jej 
pomocą i radą, drażnił ją właśnie tem zbytniem 
oddaniem. Zdawała sobie właśnie z tego sprawę. 
To on chciał się nią opiekować, chciiał aby ona bez­
bronna i słaba uciekała się do jego pomocy. xA tym­
czasem Julja tego niie potrzebowała. Przeciiwnie 
cma pragnęła się kimś zająć.

Po godzinie Ewunia wykąpana, odświeżona 
leżała w hotelowym łóżku i jadła obiad, przysłany 
do pokoju.

Julja rozpakowała rzeczy i układała je 
w szafie.

Słońce już zaszło i morze stawało się coraiz 
bledsze.

Kończył się krótki zimowy dzień 'i jasne słoń­
ce ciepłych krajów ukrywało siię, aby nazajutrz 
za jaśnieć w całej pełni.

Zapad! mrok. Zapaliły się światła. Gdzieś 
w oddali zabłysło światło latarni morskiej. A bli­
żej tysiące mnięjisizych i większych świateł i świa­
tełek drżało, migotało i połyskiwało nad brzegiem 
morza.

I Julja wyszła na balkon. Położyła się na leża- 
i ku. Z pod przymkniętych powiek patrzała na te 

tysiączne światełka. Niektóre były nieruchome. 
Inne poruszały siię szybko i znikały na zakręcie 
drogi i— to samochody. Jeszcze inne, reklamy 
świetlne zapalały siię i gasły.

„Ileż to ludzi “ my słała Julja, „ileż to ludzi 
mieszka w ty cli domach, willach i hotelach. Świiat 
jest taki wielki, a ja dotąd znałam tylko jego ma­
leńką, najmniejszą cząstkę. Czemże są moje wła­
sne zmartwienia w porównaniu z ogromem całego 
świata. Ileż to z pośród ludzi na tym brzegu mo­
rza i na tamtym, kładzie się spać z oiężkiem ser­
cem, z ogromem zmartwień i trosk i ileż to luidzfi 
budzi siię z jeszcze większym cężarem kłopotów 
i zmartwień?44

Zaczęło się całe pasmo pięknych, jasnych dni.
Julji zdawało się, że otworzyła się brama do 

jakiegoś nowego życia.
Dom, w którym mieszkały, był jednym ze 

skrominliejszych pensjonatów w Juan - Les Piims, 
zbytkownej miejscowości położonej pomiędzy Ni- 
ceą a Cannes, miejscowości, którą porównać mo 
żnaby dio Kopciuszka., co nagle zrobił olśniewają­
cą karjerę, gdyż z małej, nlikomu nieznanej dziury 
wyrosła na wielik oświat owe uzdrowisko.

Była to niegdyś prywatna willa, położona 
w olbrzymim ogrodzie pełnym wspaniałych drzew 
palmowych i tonącym w złociistych pachnących ki­
ściach mimozy.

O. C. H-
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Powrót bydło z hal alpejskich dto dolin na pobyt zimowy obchodzony jest uroczyście 
przez ludność wszystkich wiosek szwajcarskich. Krowa, która w ciągu lata dała naj­

większą ilość mleka oprowadzana jest z honorami przez swego pasterza.

POZEW

POSADY
i PRACE

MŁODA
inteligenitn-a wykształ 

eona Ni ©mika poszu­
kuje po s ad y j ako 
nauczycielka do dzie 
ci. (Ref. są). Zgłosze­
nia ..Kurjer Zaohod- 
ni“ dla „Niemiki“.

6557

KTO 
wynajmie mi pokój 
umeblowany czysty z 
osobnem wejściem na 
Pogoni blisko Orlej. 
Oferty pod Subloka­
tor. b545

MIESZKANIE 
umeblowane, 2 poko­
je, przedpokój w śród 
imdeścdu. Sosnowca do 
wynajęcia na biuro. 
Telefon 6-04. 6580

POKOJE 
do wynajęcia z utirzy- 
maniem łub bez. pnzy 
inteligentnej rodzinie. 
Dąbrowa Górnicza — 
Limanowski ego 51-7.

6585

f TANIE ŹRODŁO 1
materjałów piśmiennych | 

| w Sklepie Polskim | 
I® w Będzinie Małachowskiego 7

Ceny zniżone 
od 10 — do 20 procent. |

ROŻNE

KUPNO
i SPRZEDAJ

Dokąd prowadzi kelt nienawiści
SPRYTNY OSZUST UCHODZIŁ PRZEZ DŁUŻSZY CZAS W NIEMCZECH 

ZA „MĘCZENNIKA44, WYRWANEGO Z FRANCUSKIEJ NIEWOLI.
Ocl kilku miesięcy w Niemczech 

był sipory huczek isoło osoby nieja­
kiego Dauibmanina, z którego zrobio­
no nieomal bohatera narodowego, ata­
kując p-rżytem ostro Francję.

Ten rzekomy Daubmann powrócił 
na wiosnę do Niemiec, prze trzy mywa­
ny jakoby do tego czasu przez rząd 
francuski w charakterze jeńca wo­
jennego. Opowiadał on niestworzone 
rzeczy o swych przeżyciach, o -uciecz­
ce z Afryki na pewinym okręcie wło­
skim, którego nazwy nie chciał wy­
mienić i'td- W związku ż temi opowie­
ściami była nawet interwencja dyplo­
matyczna u rządu francuskiego, a 
wszystkie niemieckie pisma ilustro­
wane podawały fotograf jc Daubman- 
na, rozpisując się szeroko o przyję­
ciach i powitaniach, jakie zgotowały 
„męczennikowi‘‘ różne miasta.

Daulhmann jeździł z wykładami o 
swej martyrologji w niewoli francu­
skiej, a robił to tak sprytnie, że -ro­
dzice poległego na wojnie rzeczywi­
stego Daubmanna uiznali go jako sy-

na. Obecnie wyszło na jaw, że rzeko­
my ten „męczennik44 jest zwykłym, 
bardzo spryunym oszustem, który u- 
miejętnie nmiał wykorzystać niena­
wiść do Francji. Sam nazywa się Hum 
mel z zawodu krawiec. Był żołnierzem 
legji cudzoziemskiej, a urodził się w 
Szwajcarji.

Dr. Wiktor Stałowski
Katowice — Pocztowa 10.

Lekars »pecj. chorób skórnych wenerycznych i 
kosmetyki lekarskiej ordynuje w sezonie jesien­
nym 9—1 i 5—8. Naświetlanie - Bezoperacyjne 

leczenie żylaków. 5850
^QEHZ23SEESX3EEES2SJ3n353H3SEmB3SSffE33SEHS3^

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (a Kogutkiem) 
fe«»t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicoi

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6560

Dziwaczny kraj.
W królestwie Jemen (Arialbia) wydane 

zostało roiziporzącłzenie, w myśl któreg-o 
w całym kraju zostało wybronione po­
siadanie gramofonów. Jednocześnie zaś 
ogłoszono drugie rozporządezinie, na pod­
stawie którego ustanowi omy zostaje spe­
cjalny podatek od wszystkich mężczyzn, 
którzy będą się..... golić. Motywów obu
tych dość dziwacznych dekretów nie po­
dano. A sizkoda, bo byłyby ciekawe.

USUWA

NAJupoRczywsze

KWAŁSK1HA'

KINO-APARATURA 
nowa i radjo 5-cIi 
lampowe na prąd — 
OKAZYJNIE do siprzc 
dania. Sosnowiec, Kol- 
•?ta.ja 11-15, m. 1.

6550
STÓŁ KUCHENNY 

sprzedam. Bliższa wia 
■' ć w Adm n.iis a - 

cii ,.K. Z.“. 6589
WANNA CYNKOWA 

w dobrym stanie oka- 
-vim.ie do sprzedania. 

Blliżisiza wiadomość w 
Adnri.niist racji -K. Z 

6588
ORZECHY 

włoskie świeże 10 zło­
tych, miód kuracyjny 
14.—, Pieciokilowe o- 
pakowania. S. Horo- 
w itiz. Za l ©szioz v'ki.

6591
KAMIENIC, 

nensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw. parcel*  
młvnów. tartaków, o- 
ra.z małvcli domków 
podmiejskich. naj- 
tviekszv wybór po­
siada biuro ..Wawel" 
Kraków. Grodzka 60. 
fel. 108-60, Zgłoszenia 
nrzvimuie. oraz infor­
macji udziela bezpłat­
nie 505?

5 KANAPEK
' duszo w ych ka żda n a 
2 — 5 osoby w b. do­
brym stanie. Sprze­
dam okazyjnie Sosno­
wiec, Kołłątaja 11. — 
m. 1. 6549

MASAŻYSTKA 
Bugajska powróciła z 
Krynicy. Zamówienia 
przyjmuje sklep — 
WIPana Kuch airski ego. 
5-go Maja 8. 65S7

FORTEPIANY 
pianina inne instru­
menty naprawia, stroi 
8 zł., fachowiec Cen­
taur, tel. 10-22 Sosno­
wiec. 6064

5900 6565

LOKALE

POKÓJ 
umeblowany pnzy jn- 
■telliig en itincj rod.ziiUii e,
w śródmieściu z utrzy 
tnan.iem lub bez zaraz 
odnajimę. Wiadomość 
telefon Nr. 6-04. 6561

TRON PRYMASOWSKI.
Niemiecki tron cesarski, który w swoim czasie zdobił salę tronową 
na zamku w Poznaniu, przeniesiony został da Gniezna, siedziby 
arcybiskupów i prymasów polskich, jako dar p. Prezydenta Rze­
czypospolitej. Na lustracji naszej widzimy tron, wykonany z bia­
łego marmuru. Umieszczony on został w katedrze gnieźnieńskiej.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY"

! „DZIELNY WOJAK SZWEJK”
Przeróbka słynnej powieści Jarosława Kaszka

Film Produkcji Czeskiej :—: w roli tytułowej: SASZA RASZIŁOW.

Wkrótce: i]
Polski Egzotyczny Film | „MS wir I

KINO 
„E DE N” 
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

Od czwartku 13 października

Flip i Flap w Legji Cudzoziemskiej
najnowszy przebój komedjowy obecnego sezonu

Od poniedziałku 17 październ. | 

faiiti ’ *

Nad program: polski dodatek i 2 aktowa komedja

DŹWIĘKOWE KINO | Dziś Wielka Premjera 
„PAŁACE” i VLASTA BURIAN 

y w swojej najlepszej i pierwszej w 
| tym sezonie farsie dźwiękowej w Ję-

nsa W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

w swojej najlepszej i 
tym sezonie 
zyku czeskim p. t.

„KRÓL-TO-JA”
Nadprogram Komedj a dźwiękowa Tygodnik aktnalzości
MMBUMiMMMWUMBiCTBiwwwwTiiMMSSBgH jszcjs-siiss

Wkrótce?
Polski Film Egzotyczny g 

ms mi” i 
gaa>MMaa8aaK5Baza«Ka»OT^
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Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednoiamowy; aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w Kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—3® gŁ» za każdy wyraz*  powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad pacząjfn. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z okładem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieod powiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4*  Ted. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. F1ŁJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Administracja} PiŁsndsktego 4L TeL 73. Dąbrowa, nL Krótka 11. TcL 202. — Zawiercie, 3^0 Maja 27._________________
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